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Zielony sztandar i Konserwatyści. 


Nie znając nazwiska autora broszury, któ- 
ią wczoraj streściliśmy, nie podobna określić 
łakie stanowisko zajmuje on w hierarchji partii 
konserwatywnej. i czy głos jego jest decydują 
cym, — nie można jednak: wątpić, że wvraża 
o opinje znacznej części swego stronnictwa 
bo iune oznaki na to wskazują. kielkuje tam 
już dość dawno myśl przeobrażenia konserwa 
tyzmu na podstawie programu agrarnogo, i wy- 
cofania się z miast, co byłoby niemal równo- 
znacznem z pozbyciem się przywódców nie na 
ieżacych do stanu ziemiańskiego. Byłoby to 
również gwałtow nem zerwaniem i z dotychczas 
wym programemi z dotychczasową mstoda dzia- 
łania; byłoby także do pewnego stopnia kapi- 
tułacją i opuszczeniem stanowisk doiąd tak u- 
porczywia bronionych. 

Partja konserwatywna zacieśniłaby wów- 
czas ogromuie swoje ramy, rezygnując z wpły- 
wów w miastach, a przerzucając puakt ciężko- 
Sci do gmin wiejskich. Czy byłoby to wystar- 
czającą kompensatą” Czy konserwatywna gru- 
pa wielkich właścicieli moża liczyć na stała i 
większą pomuc włościan? Czy włościanie pój- 
dą pod ich komendę dobrowolnie i ochotnie? Na 
te pytania nia mógłby dać pewnej odpowiedzi 
i autor broszury, który jeszcze i o tem zapo- 
mniał, ż4 niepowstrzymany tok parcelacji osła 
bia co roku większą własność i że wobec te- 
go perspektywa zupełnego wykupienia sred- 
nich posiadłości ziamskich nie jest zbyt odle- 
głą, «włąszcza w zachodniej części kraju. Dla 
gas jednak te wątpliwości nie „przedstawiają 
wybitniejszege interesu; obchodzi nas przede- 
wszystkiem bliska i możliwa ewentualność zni- 
knięcia partji konserwatywnej w miastach, gdzie 
pomimo wszystkiego, do niedawna, wywierała 
wpływ przemożny, Kto odziedziczy jej spadek? 
Czyż rzeczywiście miasta nasze będą oddane 
na łup liberałno-żydowskiego bloku, który jest 
tak niebezpiecznym dla polskiej kultury ipol- 
skich tradycji? Jest to niemożliwe już dłatego, 
2e ogromna większość inteligencji i mieszczań- 
stwa, nieścierpi długo dokuczliwej preponderan- 
cji żywiołów obcych. 

Chwilowe wyborcze sojusze mogą bałamu 
cić i mącić opinję miejską, ale nie potrafią za- 
głuszyć głosu narodowego sumienia. 

To też z chwiłą gdy ustanie „polityka o- 

ieki“ nad miastami, która spoczywała w rę- 
kach partji konserwatywnej, gdy zielony sztan- 
dar stanie się głównem palladium ziemiaństwa, 
wytworzenie stronnictwa o charakterze wybitnie 
narodowym i katolickim, opartego na Szero- 
kim programie demokratycznym, któreby u- 
jęło w swoje ręce obronę polskiej kultury i 
polskie; tradycji w miastach, będzie końiecz- 
noświą społeczną, polityczną i narodową. 

Na pojawienie się takiego stronnictwa nie 
trzeba będzie nawet dlugo czekać. 


_DO KOŁA! 


fWiedeń 10 kwietnia. 
Hyłą to niezawodnie wzruszająca chwila, 

kiedy grono posłów ludowych wstąpewało w 

progi komnaty Koła polskiego, aby tam uro- 


-ranere 


Czyście stwierdzić i uznać zasadę solidarności 
narodowej. Akt ton kładł konize nieszczęsne: 
mu rozdzisłow!i, który nietylko matarjalnie o- 
słabiał powagę Koła.—alas pod względem mo- 
ralnym nader szkodliwie oddziaływał na stano 
wisxo naszej delegacji. Dwa kluby polskie, to 
była woda na xułym dla wszystkich naszych 
wrogów, którzy przy każdej sposobności pod- 
kreślal, że koło niə reprezentuje kraju, że lad 
jest mu przeciwny, że zatem postulaty Koła 
możn: śmiało pomijać. 

Takie ıtym podobne insynnacje pojawiały się 
ua łamach prasy żydowsko-liberalnej, i wśród 
klabów nieprzyjacielskich,— chociaż zachowa- 
nie się rzadu było zawsze lojalne. Więc choć 
może surawy kzowe nie poniosły bezpośre- 
dniej szkody, —teudności w parlamencie rosły 
i trzeb: było niemałych wysitków dyplomaty- 
cznej zręczności, aby nie uronić czego z dotych 
czasowego dorobku. Teraz, gdy wszyscy Po- 
lacy oprócz socjalistów) znaleźli się w Kole, — 
pozycja nasza staje się normalną i możemy 
spokojniej patrzeć w przyszłość, 

Pozostawanie ludowców poza Kołem przed 
stawiało i to niebezpieczeństwo, że posłom lu- 
dowym narzucałi się nieustannie różni niepro 
szeni opiekunowie, którzy probowali ich po- 
pchnąć w kierunku wprost szkodliwym dla 
sprawy narodowej, —szczęściem zdrowy ins- 
tynkt włościański zwyciężył, i uniknęliśmy ta- 
kich bolesnych przejść, jak sprawa głosowa- 
nia dwóch polskich klubów. Obecnie, ta prze 
wrotna agitacja będzie już zupełuie niemo- 
żliwą. 

Wiecie już, że ladowcy postawili pewne 
żądania co do zmiany statutu Koła, które zos- 
tały uwzględnione. Jak to słusznie podniesli- 
śliście, zmiany te kodylikują tylko dotych- 
czasową praktykę. 

Najważniejsza dotyczy uwolnienia od so- 
lidarności. Obecnie Koło moża postanowić wię- 
kszością trzech piątych obecnych na pesiedze 
niu członków, czy w jakiejś sprawie można u- 
chylić zasadę solidarności. Postanowienie to 
będzie w praktyce chyba bardzo rzadko sto- 
sowane. 

Przy tej sposobności trzeba sprostować 
rozmyślnie szerzone wieści, jakoby cenirum 
stawiało ladowcom jakieś trudności przy ich 
wstąpieniu. 

Jest to poprostu fałsz. Przeciwnie, człon- 
kowie centrowi przez swe osobiste stosunki z 
posłami ludowymi przyczynili się niemało do 
rozproszenia ich nieufności. 

Czy i o ilẹ wstąpienie ludowców pocig- 
gnie za sobą nowe uksżtałtowanie grup Koła, 
—togo powiedzieć nie można; to pewna, że Ko 
ło uległo dalszej Hemokratyzacji, która jednak 
nie wyjdzie na korzyść unii demokratycznej. 

Nu ostatniem posiedzeniu Kola toczyła się 
ważna dyskusja w sprawig kanałewóaj: ważna 
dlatego, ża zabrał w niej głos minister skarbu, 
aby oświadczyć, że nie jest wcaie przeciwui- 
kiem budowy Eanału Dunaj Odra-Wisła,—ale 
chce mieć tę sprawę dokładnia przygotowaną. 
Dotąd nioma jeszcze dość dokładnego oblicze- 
nia kosztów, —ani ścisłego planu technicznego. 
Przeciwko tak zw. Hebawerk w Przyrowie,— 
olbrzmiej windzie, która ma podnosić statki 
na wyższy poziom kanału, podniesiono teraz 
bardzo poważne watpliwości. Technicy aświad- 


czają się za szeregiem śluz. Ale nawet kiera- 
nek kanału nie jest ściśle wytknięty. Żaś ua 
linji Odra-Wisła nic jeszcze nie jast przygoto- 
wane, tymczasem dla nas kanał Dunaj Odra, 
bez połączenia go z Wisła niema najmniejsze 
go znaczenia. Raczej przeciwnie może być 
szkodliwym dla naszych ekonomicznych inte- 
resów. Najpierw zaś powinna być przeprowa- 
dzona kanalizacja Wisły od Krakowa do Oświę- 
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Petersburg 8 kwietnia | + 
;Jeszcze nieszczęsna sprawa języka polskiego w 
seminarjach bialskim i chałmskim. —— Udarem:- 
niony zamach na Rosję. — „Ńieprawomyśluy 
rząd“ i „nieprawomyślna* Duma. — Veto Ra- 
dy państwa. — Hutko jako działacz społeczno- 
polityczny. — Nowy filar Związku narodu re- 
syskiego. — Licytacja „,majątku* Lidwala. — 
Za 8 milionów —197 rubli. -— Przedsiębiorczuść 
rządu. — Nowa awantura wschodnio-azjatycka. 
— Witte o finansach rosyjskich, — Widmo bana 
kructwa. — Groch o ściauę. — Protest konsu- 
la amerykańskiego w` Charbinie. — Chińskie 
niebezpieczeństwo. — Dyplomacja rosyjska za- 
dowolona. — Kradzież klucza twierdzy modliń- 
skiej. — Nowa „intryga“ polska. —- „Apostols- 
two“ posła Czełyszewa. — Zbawcy Rosji.) 
Rada państwa uratowała Rosję! Tak gro- 
źny dla całości państwa wykład języka pols- 
kiego w dwóch seminarjach Król. Pol.: chełm 
skim 1 bialskim został odrzucony przez rosyj- 
ską izbę wyższa. lstinno ruscy patryoci odet- 
chnęli, i to tem bardziej, że inicjatorem tax 
strasznego zamachu na Rosję był nikt inny, 
jak sam rząd, który wystąpił z odnośnym pro- 
jektem, a Duma ten niebezpieczny projekt u- 


chwaliła. Komuż więc teraz można wierzyć” 
| rząd i Puma zarażone „polonolilstwem" i 
„kramoła'!!! Okropność! No, ale na szczęście 


Są jeszcze nieskazitaln: „patryoci* w Radzie 
państwa i ci postawili swoje veto. Szezęśliwa 
Rosje, że ma takich „obrońców“. 
W ich liczbie znalazłby się z pewnością 

i osławiony b. wicemiaister Hurko, gdyby Bie 

„Wypadek“, że za milionowe oszustwa po 

pełnione przy dostawach zbożowych równie 
słynnego właściciela składu... kłozetów Jidwa- 
la, został wyrokiem sądowym wyrzucony ze 
służby rządowej. Ale za to llurko oddał się 

działalności społeczno-politycznej' Na odby- 
tym niedawno zjeździe szlacheckim był om 
„persona gratissima“. Wygłaszał długie prze- 
mówienia, radząc wraz z innymi delegatami 
zgromadzeń szłącheckich nad ratowaniem Ro 
sji. Istotnie szlachta rosyjską może być dam- 
ną z takiego działacza. Ale głośny bohater 
lidtaljady nie ustaje w pracy dla dobra ojczy- 
zny. Jak donosi tryumialnie „Rask. Znam.“ ra- 
czył on przyjąć wybór na członka Rady Zwię 
zku „prawdziwych' Rosjan. Widocznie uzna- 
no, że będzie on najgodniejszym kolegą Dub- 
rowina, przeciwko któremu wpłynęła teraz 
skarga do gradonaczalnika m. Petersburga o 
roztrwonionie fonduszów związkowych. Za to 
koledze p. Hurki z czasów operacji zbożowych, 
Lidvalowi, nie tak świetnie się powodzi. Na. 
poczet 8 milionów, które jest oń winien skar- 
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bowi, zlicytowano cały majątek Lidvala tj. za- 
pas klozetów i otrzymano z tego źródła 197 
rubli! Jak na 8 milionów to niezbyt wiele... 
Ale skarb rosyjski nie dba o takie drobnostki. 
„Wsio obstoit błagopołuczno* (wszystko po- 
myślnie) stało się znów hasłem rosyjskiej go- 
spodarki, a rząd zaczyna okazywać coraz wię- 
kszą przedsiębiorczość. Więc żądał 300 mil. 
rubli na odbudowanie floty, a teraz Duma o- 
braduje nad budową nowej kolei nadamurs- 
kiej. Teraz właśnie, gdy finanse Rosji, nad- 
szarpane wojną i rewolucją, grożą wprost ban- 
kructwem, najpilniejszem okazało się wyrzu- 
cenia miljonów na nowe wschodnio-azjatyckie 
awantury. A Duma kredyty niewątpliwie n- 
chwali — nastąpiło już w tym względzie po- 
rozumienie pomiędzy prawicą a październi- 
kowcami. Bo zdaniem rządu i kół prawico- 
we-październikowcowych o złych finansach Ro 
sji mówią tylko jej wrogowie jak nap. Kadeci 
i obcoplemieńcy. Niespodzianie wśród tych 
wrogów znalazł się i sam Witte! Na zgroma- 
dzeniu grupy centrum Rady państwa wygłosił 
on przemówienie, w którem wykazał, że Ro- 
„ga nie może obecnie myśleć o tego rodzaju 
przedsięwzięciach, jak odbudowa floty i nowe 
kołejas, bo brak środków na rzeczy  pilniejsze 
i konieczne, a długi państwowe rosną z roku 
ma rok wprost w zastraszający sposób. To 
wystąpienia Wittego, który niewątpliwie jest 
sajlepszym finansistą w Rosji i w ciągu 11 lat 
piastował tekę ministra skarbu, wywołało w 
sferach biurokratycznych i reakcyjnych wiel- 
kie niezadowolenie, ale słowa przestrogi z tak 
kompetentnej strony zostały grochem, rzuco- 
nym o ścianę. Budowa kolei amurskiej zosta- 
nie niewątpliwie uchwaloną — ku uciesze ró- 
nych Hurków i Lidwalów. 

A tymczasem Rosja ma znów kłopot z 
koleją mandżurską. Jak wiadomo, terytorjum 
zajęte przez tę kolej i wąski pas po obu stro 
nach linji kolejowej, stanowi jakby oddzielne 
państewko, w którem rządzi naczelnik kolei 
ze swą Strażą i w którem obowiązują ustawy 
i sądy rosyjskie. Stolica tego państewka ko- 
łajowego jest Charbin, w ktorym przebywają 
rózni konsulowie. I oto niespodzianie kon- 
sul amerykański zaprotestował przeciw juryz- 
dykcji rosyjskiej i oświadczył, że go nic anie 
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„NASZ KRAJ, W dn. 1 b. m. ukazał się 
sowy zeszyt tego wydawnictwa, pierwszy po 
przejściu kierownictwa w ręce nowego komi- 
tetu redakcyjnego, na którego czele stanął p. 
Tadeusz Pawlikowski. 

Rozpoczyna zeszyt „Pieśń o pruskiej po- 
rażce* napisana przez nieznanego autora w r. 
1510 — z rękopisu przechowywanego w Bibl. 
Jagiel. — odbita jako facsimile z dawnych dru- 
ków ze stylowemi ozdobami 5. Dębickiego. 

Utworem, który znaczy niejako charakter 
i przyszły kierunek pisma jest K. Trzykowskie- 
go utwór p. t. „Dwie rewolucje". Występuje w 
nim autor przeciwko szeroko rozpows.echnio- 
aym w ostatnich czasach twierdzeniom, jako- 
by Sztuka polska pozostała w tyle po za roz- 
wojem społecznym -— nie zawierała odzwier- 
ciedlenia ostatnich wielkich wypadków dziejo- 
wych i nie dawała obrazu tej rewolucji i prze- 
łomu pojęć społecznych, które się dokonały 
pcd ich wpływem; odbicie tych twierdzeń znaj- 
dujeiay w znacznym odłamie Sztuki polskiej, 
która uznaje ich słuszność, przyznaje się nie- 
jako do tej winy przed społeczeństwem i kaja 
się ze skruchą, obiecując poprawę. Przeciwko 
temu kajariu się, temu obniżaniu sztandaru 
protestuje autor „Pałuby* i — wskazując ja- 
ko przynład, na twórczość Wyspiańskiego i 
Staffa, — jedyną prawdziwą, wiudącą na szczy- 
ty twórcz'ści dr gę widzi w powrocie do ha- 
sel „Zvcia* i Mł dej Polski — haseł „sztuki 
dla sztuki“, sztuki wolnej, niezależnej bezpo- 
średnio od chwłowych prądów, — która wła- 
śnie dlatego jest najlepszem, najgłębszem i naj- 
istotniejszem odbiciem Zycia. Dalsze rozwinię- 
cie idei przewodniej utworu zapowiada Irzy- 
kowski w artykule pt. „Tworzenie życia jako 
sztuka”, który ma się ukazać w następnych 
zeszytach „Naszego kraju“. 


nie obchodzą rozporządzenia rosyjskie. bo 
Mandźurja należy do Chin, a on sam jest kon 
sulem nie w kraju rosyjskim, lecz chińskim. 
Zajścio fo wywołało wielki alarm w nacjona- 
listycznej prasie rosyjskiej, a choć niewątpli- 
wie nie pociągnia ono za sobą poważniejszych 
następstw, świadczy bądź co bądź, że panowa- 
niu Rosji na Dalekim Wschodzie grożą nowe 
niebezpieczeństwa. Bo nie ułega watpliwości. 
że teraz Chiny radehy do reszty wypchnąć 
Rosję z Mandżurji, a że przeciwko temu nie 
miałaby nic ani Japonja, ani Ameryka, to wię- 
cej niź pewne. 

Ale dyplomacja rosyjska jest pełna opty- 
mizmn. Niedawne przemówienie ministra spraw 
zagranicznych w Dumie było jednym hymnem 
na zwykłą nutę: „Wsio obstoit kłagopołoczno*. 

Nie mogą jednak tego powiedzieć czyno- 
wnicy, opiekujący się twierdzą Petropawłow- 
ską, bo w tych dniach zaszedł tam wł śnie 
wypadek nadzwyczajny: popełniono kradzież, 
nawet w Rosji dotychczas niepraktykowaną. 
Mianowicie zginął w tajemniczy sposób wielki 
historyczny klucz od bramy twierdzy modlin- 
skiej, który leżał na marmurowej trumnie 
wielkiego księcia Konstantego Pawłowicza ja- 
ko trofeum wojenne. Niewatpliwie w kradzie- 
ży tej „Now. Wrem.“ dopatrzy się jakiejś no- 
wej intrygi polskiej, albo może nawet groźnej 
zapowiedzi powstania! Po istinno - ruskich o- 
błąkańcach wszystkiego można się spodzie- 
wać. Sensacyjną niespodziankę za to Sprawił 
prawicowy poseł Czełyszew z Samary. Odzna- 
czył się on w Dumie tem, że wygłosił tam 
coś kilkanaście długich mów przeciw pijańs- 
twa i zasłynął też jako jeden z najgorliwszych 
działaczy antialkoholicznych. Gazety rozpisy- 
wały się o nim dużo, podnosząc jego projek- 
ty i zapał w walce z pijaństwem. | oto tym- 
czasem nadchodzi niespodzianie wiadomość z 
Samary, że policja, dokonawszy tam rewizji w 
łażni, utrzymywanej przez p. posła Czełysze- 
wa, wykryła, iż owa łaźnia jest właściwie do- 
mem rozpusty, w którym notabene była zor- 
ganizowana potajemna sprzedaż wódki. Tak 
wygląda w praktyce „apostolstwo p. Czeły- 
szewa. Niestetety, Rosja ma takich aposto- 
łów więcej, na różnych polach działalności 
publicznej. Najgłośniej krzyczą o „ratowaniu 


W. Sieroszewski rozpoczął w tym zeszy- 
cie powieść „Być albo nie być“, której pod 
kładem, o ile można wywnioskować z począ 
tku, będzie psychologja skazanego na katorgę. 
Prof. Zdziechowski drukuje poczatek interesu- 
sujacej pracy „Początki modernizmu katolic- 
kiego weFrancji*. Prócz tego znajdujemy mały po- 
emat prozą Jana Lemańskiego ..Lodowiec*, prze- 
kłady poezji („Kobieta'* i „Wielkie miasto“) 
nieznanego dotad w naszej literaturze, a jed- 
nego z najoryginalniejszych poetów amerykań- 
skich, Walta Whitmana, utwory poetyckie G. 
Glassa „Hejnał włóczęgi" i J. Kościelskiego 
„Do....*, oraz artykuł K. Srokowskiego „Próba 
bilansu“ usiłujący wykazać wyniki oddziaływa- 
nie rewolucji na ugrupowanie stronnictw i 
sprecyzowanie kierunków i pojęć społeczno- 
politycznych w społeczeństwie polskiem, 

W dziale sprawozdawczym znajdujemy re- 
cenzję nastrojową, rytmiczną prozą G Glassa 
o dziele T. Nalepińskiego „On idzie“ — rzecz 
o Królu Ducha Rosji — i Zagorskiego „Czy 
Monsałvat? * sprawozdanie z książki Artura Gór- 
skiego o Mickiewiczu. Do tego samego działu 
zaliczyć należy niejako samo—sprawozdanie re- 
dakcji — „Spojrzenia — zawierające komentarze 
do treści niektórych zamieszczonych utworów. 

Strona zdobnicza zeszytu przedstawia się 
nader estetycznie. Karta tytułowa, pomysłu i 
układu znanego malarza i rysownika >t. D- 
bickiego, robi wrażenie artystyczne; również 
wykwintne są winjetki, zastawki i ozdoby ry- 
sunku tegoż Dębickiego i J. Kunzeka. 

Jak widzimy „Nasz Kraj“ pod nowem kie- 
kierownictwem nic wspólnego prócz nazwy 
niema z wydawnictwem dawnem; usiłuje on 
dać artystyczne i wszechstronne — może zbyt 
wszechstronne — odbicie Zycia. W pierwszym 
zeszycie znać chaotyczność pewną i brak wy- 
raźnego zharmonizowanego kierunku, — w ka- 
żdym razie widać usiłowanie poważnego trak- 
towania swych zadań. Nie wątpimy, że w dal- 


Rosji* ei, co ją najgorliwiej pchają na dawna 
drogę bezprawia i samowoli, wiodącą niechy- 
bnie do nowych klęsk i nowych nieszczęść! 


dlaczego Japonja zwyciężyła? 


Nie ulega wątpliwości, że Japonja nadzwy+ 
czajmie szybki postęp swój zawdzięcza głównie 
rozwojowi wiedzy technicznej, która budzi do 
życia drzemiące siły kraju i narodu i dokonywa 

najnśespodątewańszych przewrotów ekonomi" 
eznych. 

Pierwszy Instytut technicany w Japonia 
powstał w roku 1873, z imiayatywy hr. Ito, w 
Tokio. Obecnie stanowi on jedno z kolegjów to: 
kijskiego uniwersytetu, Wykłada w nim 270 
profesorów, w tej liczbie 15 eudzeziemców: 
3 Niemców, 3 Anglików, 2 Francuzów, 2 Ame. 
rykanów, 1 Austrjak, 1 Włoch, 1 Szwajcar, M 
Chińczyk i 1 Rosjan:n. Instytut dzieli się mą % 
wydziałów: inżynierów eywńlnych, niechamicz: 
ny, budowy okrętów, fabrykacyi broni, elektros 
techniczny, budowlany, chemji stosowanej, ma: 
terjałów wybuchowych, metalurgiczny i gór: 
niczy. Każdy wydział ma wspaniale urządzone 
laboratorja.Zajęcia praktyczne studenci odby- 
wają w fabrykach rządowych i prywatnych, 

Pierwsze dwa lata studenci spędzają wyłą. 
cznie w instytucie; dwa następne po polowie i 
w instytucie i na zajęciach praktycznych. Dy. 
płomy są wydawane po całym szeregu eBZAMI: 
nów praktycznych, trwających z górą micląc, 
a składających się z opracowania planów, Pra 
jektów, kalkulacji praktycznych itd. Student 
podczas tych egzaminów znajduje się w takich 
samych warunkach, jakie ma inżynier w 5wom 
biurze. Korzysta z notatek swoich i wszelkich 
podręczników. W ten aposób egzamin nie jest 
sprawdzeniem panręci studenta, tego, co wrykuł 
z podręczników, lecz wykazuje, czy potrafi w 
praktyce skorzystać z podręczników naukowych. 
System to wprost przeciwny systemowi europei" 
skiemu, który polega wyłącznie na sprawdzaniu 
zdolności pam'eciowych. 5 

Przed kiłkn laty otwarto w Kioto uniwer* 
sytet z doskonale urządzonym wydziałem in* 
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szym ciągu wydawnictwo zajmie sa mo dzielne 
stanowisko wobec współczesnych pogladów ży- 
cia literackiego 1 artystycznego, — utwierdza- 
ją nas w tem przekonaniu nazwiska kierowni- 
ka i współpracowników pisma. 

Na zakończenie mała wzmianka: w piśmie, 
w którem technika wykonania stać ma na od- 
powiednim treści wysokim poziomie — kore- 
kta tak niestaranna i nieuważna, jak w tym 
pierwszym zeszycie, jost niedopuszczalna. 

„ZNICZ“, miesięcznik polski-j młodzie ży 
Szkół średnich. 

Niedawno umieściliśmy wzmiankę o tem 
piśmie, zapełnianem wyłącznie utworami „mło 
dzieży, jako bardzo dodatnim objawie życia na 
szej szkoły Średniej. Utwory zamieszczane w 
w nim świadczą o silnem i stałem dążeniu do 
pracy intellektnalnej i twórczej, oraz o bar- 
dzo nieraz poważnych uzdolnieniach  niektó- 
rych jednostek w tym kierunku. Takiem Sa- 
mem świadectwem jest nadesłany nam teraz 
numer nadzwyczajny „Znicza“, poświęcony pa- 
mięci dwóch zmarłych niedawno uczniów gimn. 
św, Jacka,—Janusza i Tadeusza Bednarskich. 
Numer ten, prócz kilku słów wspomnienia, po» 
$więconych zmarłym przez kolegów, składa 
się wyłącznie z utworów poetyckich Ja n u- 
sza Bednarskiego, ustępów z jego dzien 
nika i rozorawki jego p. t. „Parę słów o zaby- 
tkach*, Utwory poetyckie Janusza odsłaniają 
nam niezwykłą, artystyczną i silnie Już zary- 
sowaną indywidualność tego młodego, bo za- 
ledwie 16 lat liczącego, chłopca-człowieka. O» 
wiane melanchulją przeczucia blizkiego końca, 
poezje Janusza są nacechowane wielką nułoś- 
cią i odczuciem ducha pamiątek rodzinnego 
miasta i tęsknotą za wyzwoleniem Ducha, po któ- 
rem już—,śmiercią śmieró nie będzie“ i „snem 
me będzie spanie“; prócz tego odznaczają się 
«ne niezwykłem, jak na tak młodego poetę, 
opanowaniem formy. Nie możemy się po- 
wstrzymać, aby nie przytoczyć niektórych wyją- 
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po przy nadchodzących Swietach Wielkanocnych znakomite szynki, boczki z mtodych pro-iąt, Karczki, r «ady Kieł- 


asy prawdziwe czysto wieprzowe, jajo też polędwice krajane, siekane, mieszanina w 40 


gatunkach i 


wszelkie inne wędliny w zakres masarstwa wchodzące, f 
Wysyłkt uskutecznia się za zaliczką odwrotnie. Zamówienia swiąteczne ua prowincyi uprasza się kilka dni wcześniej zamawiać. 
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dynieryjngm. Prócz tego w kraju istnieję wielo 
gakół technicznych i agramomicznych wyższych, 
wyższych średugch '(speeraisha japoński ‘typ 
szkoły), średnich i miższych. Słynne „są szkoły 
techniczne w Tokio i Osaka. 

Szkola w Tokio posiada 6 wydziałów: far: 
bwiareki, tkacki, odlewniczy, chemjezny, tech: 
niczmo rysunkowy i mechaniezny. Na wszystkich 
%mrs trzyletni. Przy szkołe znajduję się szkola 
rzemieślnicza, w której uczą tkactwa oraz ob: 
wóbki drzewa i metalów. Ogółem Japonja posia» 
da około 80 szkół technicznych i 10 rzemieślni. 
czych, nie licząc mnóstwa klas dodatkowych tech 
memych przy najrozmaitszych zakładach nau: 
kowych, a z których wychodzą doskonali robot- 
niey, majstrowie i pomocnicy inżynierów. 

Zwłaszcza w ciągu ostatnich lat pięciu o: 
świata ludowa w Japonji przybrała charakter 
prawie wyłącznie fechniezny, ściśle praktyczny. 

Poczynając od szkół początkowych, główne: 
mi przedmiotami są: rysunki, praca f-zyczba, 
wychowanie fi zyczne. Uczeń wstąpiwszy do szko- 
ły średniej, już obzmajmiony jest z rysunkan:i. 
topografją, często z rzemiosłam:; odznacza się 
ziłrowiem, zręcznością i w nowej szkole już się 
n.e czuje nowicjuszem. 

Owoce wykształcenia technicznego w Japo 
nji można ocenić zarówno z rozwoju przemyslu, 
jak i ze stanu sztuki wojennej. Ale wyniki w 
całej pei wystąpią na jaw dopiero w bliskiej 

przyszłości, k'edy olbrzymie mnóstwo szkół, 
otwartych w Japonji w ciągu ostatnich lat pię 
alu, wypuści w świat nowe kadry inżynierów, 
techników i majstrów. 

W r. 1873 Japonja pogiadała zaledwie 18 
mi! kol: żelaznych. Obecnie ma ich już z górą 
3.000 mil, a wiele nowych wciąż się buduje. 

Jeszcze bardziej zadziwia szybki wzrost flo: 
ty handlowej japońskiej. W roku 1906 Japonja 
pov.adała 2.080 parowców handlowych, 41.497 
żaglawców, 21.920 szalup i łodzi żaglowych. 

Parowce japońskie krążą mietylko po wodach 
Dalekiego Wschedu, lecz odbywają czesto po- 
dróże do Australji, Ameryki i Japonji. Do Lon 
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tków z tych utworów. Oto np. ustep z poe- 
Matu „Wawel”: 

„O, wy wszyscy, co patrzycie 

ua ten gród oczyma ciała, 

gdy w pożarów jasnych Świcie 

każda wieża ogniem pała. 

Jeśli tylko blask widzicie, 

jeśli tylko słońca chwała 

z waszym zwrokiem sie podzieli, 

to 1 coście ye widzieli?! 


A ja wiem, i F ae popeda 

ten olbrzymi duchów tłum 

który szarpie wciąż łańcuchem; 

słyszę jęk i skrzydeł szum, 

słyszę głosy ich i mowę. 

slysze skargi ścian grobowe... 

Aibo jakąż melaucholję ok R bolesną 
wyraża wiersz 

Miałem ja cisze.. 


lam wtedv śnił! 

O dniu miniony! 

O tvś to, tyś 

szczęśliwy był!... 

A dziś” 
A gdy dusza młodzieńcza pvta: 
„Gdy już dziś gorycz przemienia się w jad, 
gdy już rozumiem mogiły szeptanie, 
gdy juź tak smętno, tak mi tęskno wszędzie, 
gdy juź” mi nawelnięraz łez nie stanie. 


io wisiny, że dla niej 
sus Chmury zatopiły; 
słoli8 za gór ciesú 
została mi pieśń 
Mugil yas“ 
A chociaż woła później : 
pee Koniec tym pieśniom, koniec: 
to jednak dodaje zaraz: ; 
sheez nie hes: 
z bólu pieśń tylko wstanie świeta, 
za mękę tylko„jest:słoneczność t.. 
Rozbrzmiewaj pieśni z łez poczęta...“ 
W rozprawce nakoniec swejzdradza zupełnie 


niepospofitą znajomość sztnki i architektury zaró- | 


Zakład pogrzebowy 


GŁOS NARODU z 11 kwietmia 1908 
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dynu przybywają co dwa tygodnie z JB. 
1-szej klasy. 

W. roku 1893 wyszło w Japonji prawo, do 
tyczące zachęty do budowy okrętów. Od tej 
chwili sprawą postępuje błyskawicznie. Dzięki 
wzrastającej (fczbie inżynierów okrętowych i 
techników, w końcu roku 1903 w Japonji istnia.: 
ło już 216 prywatnych warsztatów do budowy 
okręgów i 42 prywatne doki. 

Dawniej żelazo i stal przywożone z Anglii. 
Obecnie olbrzymie stalownie w Wakamaten do- 
starczają ogromną ilość żelaza i stali. Coraz 
nowę huty powstają w Japonii północnej. 

Poczta, teldgrafy i telefony rozszerzają 
się po całym kraju ze zdumiewającą szybkością, 
wyprzedzając o wiele państwa europejskie. 

Takie owoce Japanja zbiera 2% zdrowej, 
praktycznej oświaty. 


Kronika. 


PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM! 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 


KRAKÓW dnia 11 kwietnia 1908 r. 


— Kaiendarzyk' kościelny: Dziś w sobotę 
Leona Wielkiego rapieża wyznawcy, doktora Kościo- 
ła; jutro Niedziela Palmowe. Zenona biskupa mọazen- 
nika i Juliusza papieża wyznawcy; w poniedzialek 
Hermeugilda męczęnnika i Idy panny. 


Kniendarzyk astronomiezmy: Wschód słoń 
ca rozpoczął się dziś o godz, 4 minut 86; zachód przy- 
pda o godz. 6 min. 25; legos dnia godz. 13 min. 29 


Kalendarzyk sobotni. 
Dziś, d. 11 kwietnia. 


Teatr miejski: „Uwielbienie krzyża 
dramat Calderona. 

Odczyty: „Obecny ruch katolicki we 
Francji“ p. Kwaśnicka w _ Czytelni polskiego 


wno u nas, jak i na zachodzie i zrozumienie 
ich ducha i historji, a kiedy mówi „Tylko, aby 
wrażenie było czystem, niach widz nie myśli 
ani o historji, ani o stylu, ani o twórcy "dzie- 
ła — niech widzi tylko ta, co widzi, — a niech 
nie myśli o tem, co wie..." to powodowany , 
wvłącznie tylko własną intuicja artystyczną , 
odkrywa kanon estetyczny, oddawna uznany i ` 
przyjęty w sferach artystycznych Europy, któ. 
ry pomimo to, niestety, bardzo wielu naszym 
Pacom" czestoi głośno powtarzać by nale- 
żało 


Można powiedzieć śmiało, że zgasł młody 
prawdziwy artysta, że polska poezja straciłą 
w nim jednego z swych przyszłych mistrzów. 

„PRZEGLĄD POWSZECHNY“ zeszyt 1V, 
kwiecień 1905 r. 

„Przegląd powszechny” przynosi stale u- 
twory z pośmiertnej toki Wyspiuńskie- 
go; zeszjt niniejszy ZƏ skarbnicy zmarłego 
wieszcza wydobywa ostatnia końcową część 
sceny z dramatu „Zygmunt August“, zatytuło- 
wanej „„Unja lubelska“. Jest tu tylko rozmowa 
z„ygmunia Augusta z llozjuszem, nuncjuszem i 
kardynałem; uderzają w niej siłą, mocą, wieszczem 
przewidzeniem i wiarą w ostateczne zwycię- 

| stwo Ducha-czynu słowa Zygmunta: 
Patrzcie. Niebiosa się chmutrzą. 


Czas, byśmy zgedh, co wróżą 
przyszłości skryte odmety, 


| Oto zu chmur. tych całanem 


pioruny płomienne biją. 
Niechże nam będą przestrogą. 
że się burze ATE moga 
które czasy przyszłe kryją. 
"Ledy... 
braterskim związani kałem, 
dostoicie burzom ezołem, 
znacząc się czynem--piorunem! 
Tak nam pomóż Duchu święty... 
Niech z kościołów biją dzwony 
w jednym śpiewie żywo wstają. 
Dusze święto wielkie mają. 
kończy t ‘horus! 


om eean = 


Józefy 
Telsfón 248. 


Sr. 3 


sę a niewiast katolickich o godz. 4 po po- 
łudnia. 

„O baśni ladowej* p. Seweryn Udziela w 
muzeum przemysłowem o godzinie é po po- 
tudniu. 

„O zasadach nowego rodzaju towarzystw 
przemysłowo budowlanych“ p. A. Szczepań- 
ski w Resursie urzędniczej o godzinie Š wię» 
Ceór. 

„U języku międzynarodo m* stsraniem 
Towarzystwa „Esperanto“ p. "Wacław Gąsior 
w lokalu przy ulicy Wolskiej l. 14 o godz. 6 
wieczór. 

ZAkademii Umiejętności. Po. 
siedzenie wydziału historyczno-filologicznego © 
godzinie 6 wieczór. 

Wieczórkameralny uczniów kon 
serwatorjum w sali prób Towarzystwa muzy» 
tznego o godz. wpół do 8 wieczór” 

Posiedzenie wydziału wielkiego Ka- 
sy oszczędności m. Krakowa o godzinie 5 po 
południa . 

Ze Stowarzyszeń. Walne zgroma- 
dzonie „Koła panien opiekujących się zanie- 
dbanemi dziećmi* w Sali Rady powiatowej o 
godz. 5 po południu. 

Zebranie Towarzystwa górniczego w ga- 
binecie geologicznym przy ul. św. Anny o go- 
dzinie wpól dd 7 wieczór. 

Teatr Kineton: trzy przedstawienia 


kinematograficzne. 

Cyrk Edison: Przedstawienie kinema= 
tograficzne, 

Chromofotoskop „Południowa Ka- 
nada“. 


— NABOŻENSTWO. Jutro w Niedzielę Pal- 
mową święcenie palm we wszystkich kościo- 
łach, na pamiątkę wjazdu Zbawiciela do Jero- 
zolimy. 

We wtorek w kościele (00. Reformatów, 
jako w pierwszy wtorek po 10 kwietnia rozpo- 
czyna się Nowenna do św. Antoniego Pade- 
wskiego i trwa 9 wtorków poprzedzających u- 


„Na wieczyste wspólne znoje, 
(błyskawice) 

na wieczyste wspólne życie, 
(gromy) 

czyli w złym, czy w dobrym bycie: 
(dzwony) 

Boże; przyjdź Królestwo Lwoje!* 
(piozuny) 

P. M. Starzewska, z powodu niedawnego 
przejścia w angielskiej Izbie gmin wniosku o 
ud.ieleniu kobietom czynnego prawa wybor- 
czego, podaje w artykułe zatytułowanym „Naj- 
nowsze objawy ruchu kobiecego w Anglii“ o- 
gólną charakterystykę tego ruchu oraz cieka- 
we dane i cyfry z jego przeszłości i teraźniej- 
SZOŚCI. 

W dalszym ciągu omawiane są fllozo- 
ficzne i teologiczne postulaty i teorje t. zw. 
modernizmu w artykułach „Z problemów mo- 
dernizrmu — idea boga w teorji Le Roy“ przez 
ks. L. Rudnickiego i, „Agnostycyżni (dok') przez 
ES. Klimkiego. 

P. Józef Tretiak podaje z rękopisu niezna- 
ną a interesującą rozprawę lgnacego Domej 
ki „Dwie godziny pizy grobie brata w maju 

1556 r.“ (to bedzie z dusza). Dopełniają ze- 
szytu: dokończenie oryginalnej pracy ks F. 
Hortyńskiego .,Dzisiejsze postępy fotografii“ i 
tyleż poczciwe i nacechowane szczorem reli- 
gijnem uczuciem, ile niezbyt wysokie polotem 
poetycznej myśli i nało wykwintne artysty- 
czna forma wiersze Adama Stodora. 

W dziale sprawozdawczym znajdujemy 
zwykłe działy: Przegląd piśmiennictwa polskie 
go, w którym, między innemi, p. Adolf Cchybiń- 
ski poddaje umotywowanej. zasadniczej suro- 
wej krytyce dzieło A. Polińskiego „Dzieje mu- 
zyki w zarysie”, z piśmiennictw obcych i za- 
piski bi bliograficzne: następnie sprawozdania z 
ruchu religijnego, naukowego i społecznago: 
Sprawy Kościoła, Z ruchu naukowego i Listy 
z Warszawy. 

Ożywiona i urozmaicona treść i bardzo 
staranny dobór artykułów, cechują ten zeszyt, 
— podobnie zresztą jak całe wydawnictwo 
„Przeglądu”, 


'HORAKOWEJ anic; *owińskiej prowadzi 
ożobiśćio em. ofic. pol. HORAK. 


Mikołajska l. l4 


Wiasny wyrób trumien dębowych itp., wielki skład trumien metalowych, wieńców itd. Mrządza pogrze- 
by od skromnych do najwspanialszych po niskiej cenie i rzetelnej obstndze, 
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r we 

reezystość tego-świętego a godzinie 8 rano 2 
wystawienieni Najświetszego Sakramentu, ka- 
zamiem ił próceSją. Te anji: y wew r, wa” 
„ == 4.5ALI ODCZYTOWEJ. Z inicjatywy 
„fow. opieki nas ubogą młodzieża szkolną" 
wczoraj w auli uniw. Jagiel. p. Kazimierz War- 
chałowski z Kurytyby (Parana) wygłosił od- 
czyt, którego tematem miśły byó przyroda, 
Idzie i stosunki Brazylji w ogólności, w szeże- 
gólności tej jej części, która jest terenem wy- 
chodźctwa polskiego t. j. Parana i stany przy- 
łogłe. P. K.. Warckałowski; od wielu lat w Bra- 


zylji w Paranie osiadły niewątpliwy więc 
skutek tego znawca , kraju stosunków 
tamtejszych, jest _ gorącym zwolennikiem 


kierowania całego naszego Zaoceanowego wy- 
chodźctwa do Brazylji, względnie do Parany. 
uważając ją za teren do tego celu najodpo- 
wiedniejszy, — i w tym też kierunku rozwi- 
ja od pewnego czasu w kraju dość ożywioną 
dziąłalność. Wczorajszy odczyt miał te same 
cele i — ponieważ sama kwestja wychodźctwa 
jest dla naszego społeczeństwa aktualną a po- 
znanie klaju egzotycznego, w którym tak zna- 
czna liczba naszych rodaków znalazła druga 
ojezyznę, nawet konieczne — odczyt zgromadzi 
dość liczną publiczność. Nitstety, spotkał ją pe- 
wien zawód który zresztą spotkał zapowne i 
prelegienta, gdyż odczyt wczorajszy ani nie roz- 
szerzył inie pogłębił wiadomości naszych o Bra- 
zylji, Paranie i wychodźctwie, ani też nia 
DZ na zainteresowanie się inteligientnych 
sfer społeczeństwa samą kwestją wychodźctwa 
do Parany. P. Warchałowski, lepszy niewątpli- 
wie pisarz niżeli mówca (jest redaktorem „„Po- 
iaka w Brazylji“, a i w europejskich polskich 
gnzetacli napisał o kwestji naszego wychodźetwa 
à osadnictwa w Paranie kilkanaście artykułów) 
postąpił by daleko lepiej, gdyby wczorajszy od- 
ęzyt przygotował zawczasu na piśmie i popro- 
stu go tył rzeczywiście odczytał. Ziyskałaby na 
tem i architektonika odczytu i jego jasność i 
zrezumiałość, zyskałaby publiczność, zyskałby 
i prelegient, gdyż wygłoszenie odczytu przy- 
szło by mu daleko łatwiej. A tak, ciągnęły się 
hez końca nnużące szeregi cyfr i oderwanych 
wiadomości o Biazylji które wywołały znudzenie u 
słuchaczy i w rezultacie skutek wprost prze- 
ciwny zamierzonemu, gdyż zapewne publicz- 
mości do zdobywania wiadomości o Brazylii i 
naszym do niej wychodźctwie nie zachęciły. 
Oprócz tego prelegent nie obliczył dokła 
dnie rozmiarów swego odczytu, i nie mógł go 
dokończyć. gdyż pora była już spóźniona. A 


M. GORKIJ. 


ĆWICZENIE 


W niedzielę wybrałem się do niej. Przy: 
szedlem. Matka jej wyszła mi na spotkanie i 
była tak majestatyczna, jak dzwonnica, a oczy 
jej patrzały na mnie, jak dwie lufy rewolwer 
Powe. 

— Ach, to pam, szanowny panie. Pan? 

— Prawie pewien jestem, pani, że to ja. 
*  — Proszę bez żartów! 

— $1? 

— Literat z pama! Literat! Myszy pan! 

— Zdaje mi się, że słyszę... Ale nie mam 
pewności, czy rozumiem, 

— Cóż pan z moją córką zrobił? 

— Niech pani pozwoli, abym sobie przypo- 
zaiał... 

— Proszę spojrzeć na nią! 

Poszedłem i spojrzałem. Leżala na łóżęczku 
i biedactwo, jak unrała i jak mogła -~ płakała. 

|- Kiubietko.. powiedziałem ! | 

— Ach! Mamo, każ stróżowi Mateuszowi 
zaranąć go nożem, toporem zabij go mame? - 

krzyczała EBlźbietka. 

To było zadziwiające! 

— Proszę, niech mi pani objaśni.., 

— Niech pan weźmie to gnuśne ćwiczenie, 
które wystawiło córkę moją na pośmiewisko ca 
kge ginanazjum i klóremu zawdzięcza swój sto 
pień -- zero! Prasze wziąć I. 

Poszedłem. Starannie zabrałem ćw: czenie, 
schowałem je do kieszeni i poszedłem. Zdawało 
mi 80. że niose w kieszeni ocean Atlantycki ze 
wazystkiem jego tajemnicandń. Znalazłem się 


NAUKI KROJU DAMSKIEGO 


najnowszą metodą. 


szkoda, gdyż p. Warchałowski rozporządza pier- 
wszorzędnemi materjałami, i z silnem przekona 
niem wglczy o swoje. ideje. 


— STREJK. Od wczoraj wybuchł strejk 
w. zakładzie. czyszezenia miasta. 150 robotni- 
ków rozpoczęło bezroboeie, żądając podwyż- 
szenia 'płacy. 

— Z SALI SĄDOWEJ. Rozprawa prze- 
ciw Józefowi Waśniowskiemu i Janowi Wąso- 
wi oskarżonych o zabójstwo ojczyma Walente 
go Kalisza, jako też przeciw Stanisławowi Wnę- 
kowi o współwinę, zakończyła się uwolnieniem 
wszystkich trzech od oskarzenia. Podsądni od- 
powiadali z wolnej stopy. 


| NEKROLOGJA. Edward Hoenig, kapi- 
tan inżynierji wojskowej przeżywszy lat 36 zmarł 
w Krakowie dnia 10 b. m. 


— KONCERT TADEUSZA LELIWY i Ire 
ny Szwarcównej posiada nader urozmaicony 
i obflity orogram; ziożą się nań pieśni wyko- 
nane przez znakomitego śpiewaka, z których 
przepiękna „Dumka“ z nieznanej u nas opery 
„Mazepa“ Munchajmera budzi ogólne zacieka- 
wienie. Obok utworów Brucha, Wieniawskie- 
go, Chopina w znakomitej interpretacji p. Szwa- 
cównej, obejmuje nadto program trio „,Sancta 
Maria“ Faure'a, na głos, skrzypce i fortepian, 
wykonane przez pp. Leliwę, Szwareównę i Po 
niaka, który to punkt stanowić będzie nie» 
wątpliwie główną atrakcję wieczoru. Prócz 
wymienionych artystów łaskawy współudział 
przyjęli. znani a występów estradowych, pp. 
Pożniak i Fr. Szac. Bilety wcześniej nabywać 
można w księgarni S. A. Krzyżanowskiego, a 
w dzień koncertu w kasie Starego Teatru o 
godz. 9-€j- rano. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
w KRAKOWIE. 

Piatek: „Mąż męczennik" krot. w3-ech 
akt. P. Vebera (popul.) 

Sobota: „Uwielbienie Krzyża“ (La de- 
vocion de la cruz) dramat w5 akt. Calderona. 

Niedziela: O godz. 3-ej „Salamandra, 
sztuka w 4-ch akt. Al. Graybnera (ceny zni- 
żone do połowy); o godz. 7 „Uwielbienie Krzy- 
ża” 


Poniedziałek: „Car samozwaniec*. 

Wtorek: „Uwielbienie Krzyża”. 

Sroda: „Dziady“. Sceny dram. w 7 obr, 
A. Mickiewicza (ceny zniżone do połowy). 


w domu i zabrałem się do czytamia ćwiczenia. 
Przeczytajcie sami... 


Woda jest to mokra cieczka, pojawienie się 
której na ziemi zaliczamy do czasów przedhisto 
rycznych.. Początkowo na ziemi było mieabyt 
wiele wody, lecz potem, kiedy na rozkaz Stwór- 
cy, został urządzony wszechświatowy potop, sta- 
ło się na ziemi wody więcej, aniżeli samej gie- 
mi i cd tego czasu mie ściekając nigdzie, pozo“ 
% ona w błotach, jeziorach i morzach Woda 
ubiera się tylko w niskich miejscach, na wyso 
kich zaś utrzymać stę nie może ponieważ jest 
płyana. Jeżeli nalać wcdę na wierzchołek góry. 
to splynłię ona prędko na dół, i dlatego też pod 
nóża gór bywają zawsze atoczone morzami je. 
ziorami i błotami. Jeżeli nalać ją na pomarań* 
czę to się na niej nie utrzyma, a na ziemi je 
dnak utrzymać się mośźp, chociaż ziemia kulista 
jest, jak pomarańcza .., 

jWszystkie rzeki plyną także z góry ua dół 
wskutek tego, że biorą początek w wysokich 
górach i wskutek płynności wody. Jeżeń wadę 
nawet zwyczajnie wylać na podłogę, to i wtedy 
popłymńie ona tam, gdzie jest niżej, a nie na 
odwrót. 

Wodę można bardzo łatwo adróżnić od masła 
dlatego, że podczas lata nie zastyga, a masło za 
styga i podczas lata, jeżeli wynieść go do piwni 
cy. Oliwa bardziej przypomina wodę. Woda w 
blłotach jest brudna, w morzach — słona i dla- 
tego nie używa sie jej do picia, tylko wodę z 
rzeki i to tylko tam, gdzie niema wodociągowej. 
Picie wody jest szkodliwe, bo można się łatwo 
przeziębić — lepiej pić herbatę, kawę i kwas... 
Woda służy także jako środek Komunikacji i te 


30 kor 


soby 40 kor. 
Formy 
Stani 


Lekcje wieczorowe (zbiorowe) 
Lekcje specjalnie dla jednej e- 
spodnie, żakietów, bluzek, 
tanikó i 


w, peleryn i t. p. 
podłng miary wykonuje 


— „PIERWIOSNEK" Z pewną nieafkoślią 
bierzemy do rąk dwa pierwsze zeszyty „Pier- 
wiosnka'” pisma młodzieży hocheńskiej. Do 
młodzieży bowiem prówincjsnałnej panuje u nas 
w ogóle pewne uprzedzenie, wypływająca prze- 
dewszystkiem z niedokładnej - znajomości jej 
życia.” „Pierwiosnek* pierwsza peryodyczna pa- 
blikacja literacka młodzieży prowincjonalnej 
może zrehabilitować prowincję i przedstawić 
ją w lopszem świetle. Czytamy bowiem w 
„Pierwiosnku', że młodzież bocheńska posia- 
da Gzytelnię, że zorganizowała kółko literackie, 
historyczne, przyrodnicze, teologiczne, etyczne, 
geograficzne it fizyczne,” „Ełeuterję* oddziśł 
ćwiczebny, zabawy ruchowe, że budaje „Park 
Jordana“, że stworzyła wspólną introligatornię: 
i „Pomoce koleżeńską”, urządza co miesiąc: 


wieczorki, uroczystości patryctyczne i t, d: Jest 


to już bardzo wiele, zwłaszcza że ruch w kół- 
kach jest ożywiony, młodzież chętnie wygła- 


sza i słucha odczytów i coraz większe odno- 


Si korzyści z życia organizacyjnego. 

Twórcą, organizatorem i Kierownikiem 
tych wszystkich urządzeń jest profesor języka 
polskiego Henryk Trzpis, ulubieniec młodzie: 
dzieży bocheńskiej. Profesor wyższej miary, 
człowiek złotego serca, gorący preyjaeiel mło- 
dzieży. Tylko taki potrafi coś zrobić. T zrobił. 
Obecny dyrektor gimnazjum bocheńskiego p. 
Kurowski dopomógł w tem, swoją energją, po- 
wagą i rozumną radą. I prowincjonalne gimna 
zjum dziś wysunęło się w pierwsze Szeregi 
naszych szkół Średnich. 


Literacka strona .Pierwiosnka* sprawia 
miłą niespodziankę. Poezje p. Wa śkowskie- 
go. misterne w tormie, zbyt może synboli- 
czne, znamionują dojrzewający talent poetycki. 
Trochę co naturalne przesady w nastroju, wię- 
cej zdałoby się szukania wzorów klasycznych. 
P. Pragłowskiego poemat prozą „W 
otierze sztuce" uderza znów formą i filozofi- 
czną myślą. "Słoneczna bajka“ uskara Wita 
jest niewielkiem cackiem wierszowem. Jest t 
trochę niepotrzebnego, np. „Zycie Nietzsche- 
go“. „Medoza“ p. Waśkowskiego gubi się sta- 
nowczo w wartkości i zawrotach rymu. Całość 
czyni wrażenie miłe, młodzi redaktorowie pp. 
Waskowski i Pragłowski widocznie pojmują 
poważnie sweje zadanie. 

KŁAMSTWA SOCYALISTÓW. Socyalię 
Hstyczny „Glas“ donasi o rzekomych „skandalach 
klasztornych" w Madvalzmiq. Taqzy się tam 
proces przęciw vakonniecy Fumaga i dwom 


państwa, które mają dużo wody, odznaczają się 
wyseko rozwiniętym handlem — takiemi są se 
starotytnych Fenicja i Grecja, ze współczesnych 
— Anglja. W wodzie lubią żyć ryby. Wygodnie 
jest bardzo przewozć wodą towary na specyał" 
nych okrętach, które nazywają się tlotą, pieszo 
po niej chodzić nib można, ponieważ jest płynna 
i rozstępuje s'ę pod nogami i człowiek tonie. 
Podczas lata w przyrodzie istnieje wada pod pw 
staca deszczu, od którego na ziemi tworzy się 
błato. Kiedy deszczyk pada, to przedewszystkiem 
na dachy domów, a stąd dopiero spływa potoka» 
mi ma ziemię. Podezas deszczn dorośli wychodzą 
na ulicę w kaloszach i z parasołami, a dzieci sie 
dzą w dontu i strasznie sią im nudzi. W zimie 
deszcz marznie i spada na ziemię jako śnieg, 
wskutek czego bywa zimne. Woda jest niezbędna. 
w życiu człowieka do rozmaitego użytku: parzy 
się nią herbatę, gotuje się z niej zupę, ludzie się 
nin myją i kiedy używają przy myciu mydła, 
wtedy ono, wyiskująe się do oczu, boleśnie szezy 
pe. Z wody z mydłem dobrze także jest robic 
balki mydlame. W tym celu zozpuszcza się w 
wadzie torche mydła bierze się słomkę i, umo 
czywszy ją w płynie, ostroźnie się w nią dumcha. 


Na koúcu słomki wydmuchuje się duża, piękna 


uncsi się w pawietrzu, dopóki nie pęknie. W 
wodze pierze się także bielizne, wodą szoruje Bie 
padłogi w pokojach i przez wodę można się z" 
ziębić, jeżeli pije sie ja. gdy jest sie zgrzanym. 
W wodzie prócz tego kąpią się ludzie i niektórzy 
toua. Stad jasna widzimy, że znaczemie wody 
w przyrodzie i w życiu ezłowieka jest niezmierni, 
ważne. 


rómobarwna bańka i, odrywając się od slomki 


= 


KłzBieta Piarowa. 
(Dokończenie nastąpi). 


„JANINA 


pałacu Spiskiego. 
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księżom oskarżonym o zbrodnie „przeciw moral 
ności dokonywane w pensronacie żańskim. Do. 
niesienia „Głosu* obliczone są na ślepą łatwo: 

wierność czytelników. Dawno bowiem wyświetlo- 
no, że Fumagałla nie była nigdy zakannicą, że nie 
prawnie nosiła sukn'ę zakonną, Władze kościel 
ne wzywały dlugo policyę medjolańską, by za- 
klad Fumagalli zamknęła, gdyż pod przykryw 
ką życia klasztornego dzieją sę tam rzeczy z 
klasztorem nic nie mające wspólnego. Policya 
tolerowała tem zakład w którym rzekomi ks'ęża 
a Fumagallą dopuszczali się zbrodni na tle ma 
ralmości płeiowej. Obec e dopiero wyszły na 
jaw skamdalę tego zakładu, a Fumagalla i jego 
wspóln'cy dostali się przed sąd. Wszyscy wyn e 
rają się zarzucanych im zbrodni. 


Socyaliści galicyjscy ze znaną im bezczeł. 
nością usiłują skandaj Fumagalli śrzucić na 
katolików. Odpowiada to doskenale otyce żydow 
skej socjalistycznych redaktorów, * 


MIANOWANIA. Pręzydyum krajowej 
dyrekcyi skarbu we Lwowie zamianowało w 
etacie osobowym głównej Kasy krajowej i filial- 
nej Kasy krajowej w Krakowie adjunktami ka 
sowymi dziew*qiej klasy rangi prowiz. adjunkta 
kas. Kazimierza Kropiwnickiego, tudzież oficja 
łów kas. Edwarda Chmielarczyka i Marcelego 
H'rschberga, a prowizorycznym adjunktem głó. 
wnej Kasy kraj. we Lwowie oficjała tej Kasy 
Aleksandra Wierzbiańskiego. 

Minister kolei zantianował inspektora 
Edwarda Bielańskiego, zastępcą naczelnika od. 
działu warsztatów w dyrekcyi krakowskiej, na 
czelnikiem tego oddziału. 


— Z PRZEMYŚLA denoszą. Jedgn z tutej. 
szych piekarzy nazwiskiem Pinkas Ścharf od 
dłuższego czasu brał w różnych składach makę 
na kredyt. rzekomo do wypiekaniąa chleba. 
W rzeczywistości jedunk mąkę tę sprzedawał. 
Kupev dawali do czasu. Gdy jednak o kredyt 
byłe coraz trudniej, a kuper poczęli Scharfa ur 
zować o pieniądze, ten, zabrawszy ze sobą teścia 
wę Voglowę (niezwykła rzecz) czmychnął nagle 
w noey 9 bm. do Amervki. „nac ągnąwszy* kup 
ców na kilka tysiecy koran. Osznkanych w ten 
eposób jest kilka firm na mniejsze i większa 
kwoty. Za zbiegiem rozpisano listy gończe, na 
razie bez skutku. 


< = SYONISTA HAKATYSTA. Dr. Rubin 
Bierer wypełnia od szeregu Bigodni szpalty goś 
emnejj „Drohebyczęy Zeřung? eloknbracyami 
syońskiemi pod ogólnym tytułem „Dringende 
Zd'tfragen", Tácie ciekawe stanowisko zajmuje 
p Bierer w artykule ..Das projektieutk theolo 
gische Seminar“: 

„Sprzeciw'amy sie poważnie zaprowadzeniu 
polskiego jezyka. jako wykładowego w_ projek- 
towanem żydowsk em seminarjum i żądamy nie 
mieckiego jezyka. nie wyłączając żargonu jako 
wykładowewo w interesie zasadniczego pożytku 
tak duchowej, jak ! materjalnaj natury.“ 


Tego było za wiele nawet Redakcvi, , która 
nazwała żądaa e dra Bierera „bezmyślnością”. 
„Cóżhy powiedzieli — p rza „Drohob, Ztę.* — 
Want albo Anglicy, gdyby w Parvżu albo w 
Tondyvn'e miano zaprowadzić język niemiecki 
jako wykładowy.“ ` 

Na seminaryum żydowskie zebrali jnż żydzi 
40.845 koron 


— UKRĄTŃSKA KULTURA. „Złoczowscy 
wkrafńcv przystapili w charakterze "ezłonków 
do tamtejszego polskicgo Towarzystwa muzy- 
sznego. nrzyczem stanęła ugoda, 28 ukraibcy 
i Polacv bedą brać udzia? w koncertach urzą- 
dzanvch tak przez towarżystwa polskie, jak i 
ukraińskie. Polacy urzadzili pierwszy koncert, 
a nkraińcy wzieli w nim udział, a nawet śpie- 
wali partje solowe. Pnlacv aczewiście cieszyli 
się z tego i niezem nie drażnili ich uczuć: Na- 
stępnie nrzadzili ukrhińcv wieczór na sześć 
Szewczenki a sto ownie do warunków ugody, 
Polacy również "w nim udział, nietylko 
śpiewając w chóredji, ale też pewna żarliwa 


GŁÓS NARODU 


polska patrjotka akompanio wała. Prócz tego, 
liczne rodziny polskie zapełniły salę. Za to u- 
kraińcy ząśpiewali Polakom '„Ne po- 
ra“, mimo, że wiedzą. iż ta pieśń ich obraża. 

Teraz Połacy dziwią się ukraińskiej kultur- 
Ności i ukraińskiej ge ścinności i nie wiedzą co 
zrobić z takimi członkam, którzy gotowi sa 
wyrzucić ich z własnego towarzystwa i oka zać 
przez to swój „kozacki temperament" 


Bank parcelacyjny. 


Przy licznym udziale akcyonaryuszów od- 
było się onegdaj we Lwowie w sali Tow. peda- 
gogicznego zgroinadzenie walne Banku parce- 
lacyjnego. Obradom przewodniczył p. Narcyz 
Ulmer, zast. prezesa Rady nadzorczej. 


Po przyjęciu do wiadomości zatwierdzają- 
jącej protokołu z ostatniego zgromadzenia wal- 
nego : uwolnieniu dyrekcyi od odczytania spra- 
wozdania 2a rok 1907, wywiązała się niezwy- 
kle długa i ożywiona dyskusja. 

P. Wyrzykowski wystąpił z bardzo 
ciężkimi zarzutami przeciwko dyrekcji, które 
streścić się dają w dwuch punktach, a miano- 
wicie: iż dyrekcja od szeregu lat ogłasza bilan- 
se niezgodne z rzeczywistym sta- 
nem Banku i że czyni to w tym celu, by 
wykazać możliwie najwyższe zyski. W dalszym 
ciągu zarzucił p. Wyrzykowski Bankowi, iż w 
sprawozdaniach swych rie wykazuje majątków, 
które zakupił dla siebie, podstawiwszy jako 
kupca osoby prywatne, a wreszcie skrytykował 
sposób zestawienia zysków. W końcu stawia 
PE otieudzielenie dyrekcji wotum 
ufania. 


Dyr. Poznański bronił po stępowania dy- 
rekcji Tow. zaznaczając, że bilanse zestawione 
są jak najsumienniej, a Bankowi nie grozi ża- 
dne niebezpieczeństwo. 

Podobna była treść przemówienia p. Ul- 
mera. 


E Deskur uzupełniając wywody dyr. 
Poznańskiego, zaznacza, iż nigdy dyrekcja u- 
rzędników swych nie zmuszała do zestawienia 
fałszywych rachunków, i że nigdy żaden z u- 
rzędników nie wystąpił przeciwko poleceniom 
dyrekcji, jako niezgodnym z faktycznem sta- 
nem. Odpierając następnie- zarzut jakoby dy- 
rekcja z góry obliczała zyski, omawia zakwe- 
stjonowane przez p. Wyrzykowskiego, interesy 
w komisie, jako własne majątki Banku, zaku- 
pione dla niego przez .,Strohmanów*. Wyka- 
zując dalej, iż z właścicielami tych msjątków. 
w których kupno zaangażowane tu i owdzie 
powne sumy Banku, lecz dostatecznie zabez- 
pieczone, Bank zawierał umowy o parcelację, 
za którą pobiera nadwyżkę, jaka z ceny Sprze- 
daży gruntów pozostaje po odciągnięcie kwoty 
preliminowanej jako dochód danego właściciela 
majątku. 

P. Wyrzykowski podtrzymuje w ca- 
łej rozaiągiości zarzuty, zaznaczając, iż dochód 
czysty obliczony był już w październiku, przed 
ostatecznem zamknięciem rachunków, a w koń- 
cu oświadcza, iż wywody swe może poprzeć 
cytatami z ksiąg i świadkami. Mowca zapo- 
wiada ogłoszenie w stosowanym czasie, innych 
jeszcze szczegółów, których na razie nie uwa- 
ża za stosowne podać do wiadomości pu- 
blicznej. 

e. A apiński oświadczył, iż poczuwa 
się do zupelnej odpowiedzialności za prowa- 
dzenie interesów Banku, który mimo szalonych 
trudności finansowych w roku ubiegłym, nie 
poniósł żadnych strat, lecz przeciwnie, zyskuje 
powszechne uznanie, czego dowodem jest fakt, 
iá inne Banki parcelacyjne, objawiły chęć po- 
łączenia się z Bankiem parcelacyjnym. Bank w 
niedałekiej przyszłości — zdaniem mowcy, nie 
będzie potrzebował oglądać się na oboe kapi- 
tały, gdyż myśl założenia: Banku ludowego jest 
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Z porządku dziennego na wniosek p. Bala 
uchwalono dyrekcji absoiutorjum, i polecone 
przyszłej komisji rewizyjnej zbadać zarzuty p. 
Wyrzykowskiego, a wyniki tych dochodzeń 
przedłożyć  najbliższemu wałlnemu  zgroma- 
dzeniu. 

Po oswiadczeniu złożonem przez pana 
Deskura, iż dyrekcya pociągnie p. Wyrzykow- 
skiego do odpowiedzialności za poczynione jej 
zarzuty, uchwalono po krótkiej dyskusji na te- 
mat wysokości tantjema rozdział zysków. 

Z ogólnego zysku w kwocie 105,240:76 K: 
przeznaczono do funduszu rezerwowego kor. 
*-—- do funduszu strat 1052497 K: do 
funduszu kulturalnego 10.000 — K: 8 proc. 
dywidendy do ETNA 12.262:20 K; na tantje- 
my dla członków dyrekcjii remuneracje dla u- 
rzędników będących w czynnej służbie 35.23240 
proc. na fundusz zaopatrzenia urzędników 
4.20996 K; na fundusz dyspozycyjny rady nad- 
zorczej i dyrekcji 37000 K; przenieść do zysku 
na r. 1908, 5. 82023 K. 

_złonkami rady nadzorczej wybrani zostali 
pp. Biesiadecki Franciszek, Bojko Jakób, Har- 
nek Jan i Szczepański Kazimierz, a członkami 
komisji rewizyjnej pp.: Bal Stanisław, Romasz- 
kan Andrzej i dr. Senisson Kazimierz. 


Telegramy. 


RADA PAŃSTWA, 


WIEDEŃ. Po przemowie pos. Einspinnera 
zabrał głos pos. Śtwiertnia. Podnosi on, ża akty- 
wowanie ministerstwa dla robót publicznych w 
Austryi było potrzebą już gago dającą sie od- 
czuwać. 

Mowca wskazuje w tej mierze na publiczne 
budownictwo. które dzisiaj należy do kompeten- 
cyi rozmaitych ministerstw, przez co poniekąd 
następuje ubolewania godne opóźnienie w załat. 
wianiu dotyczących agend budowlanych 

Projekt rządowy ina piętno powłerzchow 
ności i połow czmości i nie jost w możności fak. 
tycznym potrzebom zadość uczynią. Kwesty» 
zabudowania potoków górskich i budowle dróg 
wodnych pozostawione zostały w tnńych min 


sterstwach, a właśnie agendy gospodark: wo 


dnej potrzebują jednelitej administracyi. 

Od lat 7, odkąd uchwalono ustawę o drogach 
wodnych. rząd zasłaniał się kwestyą kosztów 
budowy i technicznych rcbót przedwstępnych 1 
zawsze przytaczał na wytłomaczenie się ze swego 
grzechu zaniedbania, że koszta budowy nie są 
jeszcze ściśle oznaczone i techniczne  robolr 
przedwstępnie sa nieukończone. Ta komedya rzą. 
dowa trwa już 7 lat, a w ostatnim czasie w kc- 
łach rządowych znowu podniosły się głosy. któ 
re wskazuje. że rząd uznaje jako nieodzowną ko. 
nieczność, by ze strony dyrekcyi budowli dróg 
wodnych wypracowane plany zostały przydzie 
lane do zbadania ekspertem. Albo rząd ma zav- 
fanie do dyrekcyi budowli dróg wodnych albo 
nie. W pierwszym przypadku powiniem akcepto 
wać plany, w drugim bezwarunkowo innych fu- 
dzi do dvrekcyi tych powaać. 

Ustawa o drogach wodnych domaga się oJ 
rządn w ton'e nakazniącym wykonania budo 
wy kanału Wiedań—Kraków bez względu na 
koszta budowy. Według tego śrndli po temu 
muszą być znalezione, przekroczenie kosztów nie 
moża wchodzić w rachubę. 

Dalej oznacza mowca jako błąd organ: zacyi. 
że wszystkie publiczne agendy budewlane mają 
być poddane jednemu szefowi sekcyi, ponieważ 
ten nie będzie w możnpścii opanować całego 
materyalu. Okaże słę rzeczą komieczną dla 
nadziemnego budownictwa, budowy dróg i mo- 
stów. stworzyć csobne sekcye, oraz sekcye dla 
budowli wodnych. 

Szkoły przemysłowe, jako zakłady naukowe 
powinny pozostać przy „ninisterstwie oświaty. 
Mowra przechodzi następnie do omówiema 
przydzielceaych nowemu ministerstwu agend o 
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Jedwab ślubny i weselny! 
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popieranie przemyslu. Kto zna nędzę wśród rę 
kodzielników i małych xlrzemysłowców, ken 
zrozumie, że państwo dla małych preducantów 
nie prawie dotąd nie uczyniło, dlatego byłoby 
na czasie, by państwo przez podniesienie facho. 
wego wykbztałcenia rękodzielmika, przez tani 
kredyt, przez organłzacyę pracy i produkcy! 
także i tym stanom pomagło. 

Mowca w końcu oświadcza, że w przydzię: 
łeniu agend nowemu ministerstwu musi mastą- 
pó gruntowna zmiana, jeżeli ma to wyjść na 
korzyść i pemyślność ludności. (Oklaski z ław 
polskich). 

Na wniosek pos. Banmgartnera dyskusyę 
zamknięto ! wybrano mowców jeneralnych. 

Jen. mowca „pro“ pos. Stanek oświadcza, 
że stronnictwo jego głosować będzie za przedło: 
żeniem, ponieważ przez to ministerstwu zostanie 
dokonany pożyteczny rozdz'ał pracy! rozmak 
tych dotychczasowych ministerstw. x 

Jen. mowca „contra“ pos Seitz (soe.) wska» 
zuje na sprzeczne z konstytucyą Í regulaminem 

postępowanie przy tworżęniu nowych mini- 
sterstw. Stwierdza, że stronn'ctwo jego zasadni- 
czo nie nie ma przeciw utworzeniu ministerstwa 
pracy, ale przeciw n.erozsądnemu składowi za. 
kresu działów tego mimisterstwa, a  jeszczę 
bardziej musi s'ę zwrócić przeciw kierownikowi 
tego ministerstwa. 

W końcu swego przemówienia, poruszając 
sprawę prof. Wahrmunda, odczytuje mowca 
skonfiskowane ustepv jego broszury. i 

W głosowaniu przyjęto we wszystkich czy- 
taniach projekt ustawy, zmieniający z okazyi 
utworzenia mimisterstwa robót publ. ustawowe 
postanowienia o zakresie działania pojedynczych 
mimisterstw. 

Przyszła pod głcgowanie rezolucya pos. 
Guenthera pojedynczymi ustępami. Przyjęto 


ustępy I, II, III, VI, i VII, natomiast odrzuco- 


no ustęp IV i V. 

Pos. Seitz stawia wniosek, aby resztę puuk- 
tów rezolucyi pos. Guenthera, jakoteż inne rezo 
iucye przydzielić komisyi budżetowej. 

Trzy ostatnie ustępy rezolucyi Guenthera 
przydzłelono 'komisyV budżetowej, śpodobnie 
przedłożenie w sprawie otwarcia kredytów do 
datkowych da budżłstu na rok 1908. 

Wicepr. dr. Zaczek podał do wiadomości, 
że pos. Hock wreczył mu interpelacyę, dc której 
odczytania nie chce dopuścić i zarządza posie. 
dzenie tajne. 

Na tajnem posiedzeniu odczytana interpela 
cję, zawierającą tekst broszury Wahrmunda, 

Pos. Klofacz wskazuje na nieprzyjście do 
skutku planowanych przedstawień  naroda 
wościowych w Wiedniu z okazyi jubileuszu rzą: 
dów monarchy i czymi za to odpowiedzialnym 
burm strza Luegera i dzisiejszą reprezentacyę 
miasta Wibkdnia. 

Pos. Seitz odczytuje w zapytaniu prezyden 
ta dalsze skonfiskowane miejsce z broszury 
Wahrmunda. 

Prezydent gani to rfadużycie regulaminu, 
skoro mowca prosił o głos do zapytania do pre- 
zydyum. (Długotrwałe oklaski w Izbie, burzliwe 
sprzeciwy na ławach socyalnych demokratów). 

Prezydent proponuje, żeby następne posie: 
dzenie odbyć 23 br. À 

Pos. X. Dawydiak, ze względu na to, że 
grecko katolickie święta przypadają na: 26 do 
28 kwietnia, stawia wniosek odmienny, by 
następne posiedzenie odbyć dnia 30 kwietnia o 
godzinie 11 przed południem. 

Wniosek ten został przyjęty. 

Wiceprezydent Żaczek zamyka posiedzenie, 
życząc posłom i ministrom wesołych i szczęśli. 
wych świąt Wiełkanecnych. Koniec posiedzenia 
o godzinie wpół do 100 w nocy. 


KOŁO POLSKIE. 


~ WIEDEN. „Poln. Korresp.“ donosi: w Ko: 
le polskiem toczyła się wczoraj dyskusja w 


sprawie kanałowej, w której zabrał głos ta- 
kże minister skarbu dr. Korytowski, zaprzecza- 
jąc twierdzeriu, jakoby był przeciwnikiem ka- 


nałów. 
Po przeprowadzonej dyskusji, Koło przy- 


jęło trzy rezolucje, a to: 


Pos. Bataglii: Koło wzywa prezydjam i mi- 
nistrów, aby zapewnili równoczesne wykona- 
nie Dunaj-Wisła razem z innemi drogami 
wodnemi; 

pos. Kozłowskiego: Poleca się prezydjum, 
by stanowczo zażądało zwołania ltady przy- 
bocznej dla dróg wodnych w jak najkrótszym 
czasie; 

pos. Stwiertni: Poleca się prezydjum, by 
wyjednało u rządu ustanowienie konsulatów 
technicznych dla kanału Bogumin — Kraków. 

Następnie pos. Olszewski postawił wnio- 
sek o zmianę statutu i wybranie komisji sta- 
tutowej, popierajac wybór tych. którzy roko- 
waniami się zajmowali. 

Komisja składa się z 12 dawnych człon- 
ków Koła pols. i + Polsk. Stronictwa Ludo- 
wego, a należą do niej: pos. Ruenbenbauer, 
Łuszczkiewicz, Średniawski, Olszewski, Biliń- 
ski Bobrzyński, Dzieduszycki, Kozłowski, Pa- 
stor, Szponder, German, Battaglia, Tomaszew- 
ski, Staniszewski, Dulęba, Petelenz. 

Proponowany pos. ks. Stojałowski zrezy- 
gnował. 


IZBA PANÓW. 


WIEDEN. izba panów zebrała się wczo- 
raj popeł. na posiedzenie. Prezydent ks. Win- 
dischgraetz poświęca zmarłym członkóm 
wspomnienie pośmiertne, a pomiędzy innemi 
śp. Dunajewskiemu. 

W załatwieniu porządku dziennego hr. 
Walterskirc hen referował o przedłoże- 
niu w sprawie kontyngentu rekruta i propo- 
nuje przyjęcie przedłożenia. 

Ustawa bez dyskusji została przyjęta we 
wszystkich czytaniach. 

Wniesiono następujące wnioski: radcy dw 
Ludwiga w Sprawie urządzenia kwestji sa- 
nitarnej; d-ra Grabmayera w sprawie re- 
formy rolniczego kredytu realnego. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


SEJM WĘGIERSKI. 


BUDAPESZT. Na wczorajszem posiedze- 
niu Sejmu, prezydent ministrów wręczył najw. 
reskrypt w sprawie zamknięcia drugiej i ot» 
warcia trzeciej sekcyi sejmu na dzień 29 kwie 
twia. 


PODROZE EKSPROPRIATORÓW. 


BERLIN. „Norddeutsche Allg. Ztg.“ do- 
nosi, że kanclerz Rzeszy ks. Bülow wczoraj 
wieczorem udał się z małżonką w pedróż do 
Rzymu. Towarzyszą mu poseł Holon i 2 us 
rzędnicy biura. 


UDAREMNIONY ZAMACH 
ANARCHISTYCZNY. 


PARYŻ. (Aj. Havasa). Pakiety, jakie mie 
li ze sobą w pobliżu Paryża trzej uwięzieni a- 
narchiści, zawierały 6 patronów, każdy napeł- 
niony 100 gram. dynamitn, z trzymetrowymi 
lontami i z 6 zapalnikami. Jeden z anarchis- 
tów miał nabity rewolwer przy sobie. Miejs- 
kie Laboratorjum oświadcza, że ilość dynami- 
tu znaleziona u anarchistów, wystarczyłaby do 
fabrykacji 6 bomb o bardzo silnem działaniu, 


NADESŁANE. 
Karmiące matki 


które game karmia swoje niemowlęta, nabie- 
rają zdumiewająco szybko nowych sił i ochoty 
do życia przez zażywanie Emulsyi SCOTTA 
Emaulsia SCOTT'A jest smaczną, pobudza apetyt 
i trawienie, 


<a a 
f 2 wzmacnia 

za À 
aT zdrowie 
i eały organizm. Równocześnie wy- 
niera jednak na małe niemowlę jak- 


najlepszy wpływ, czyni je rzeżkiem 
i zdrowom; podwójna uciecha dla 


wj fyllu czekujących rodziców. 
ztym znałoleni 
rybaka, mea- Cena Oryg. fiaszki 2 korony 50 kal. 


cytedr Scor DO nabycia we wszystkich aptekach. 
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SPECJALNOŚĆ 
w czyszczeniu szat kościelnych, 


Wszystkich kaszlących zwracamy uwagę na 
vgłoszenie o Thymomelu Scillae często z przele- 
karzy ordynowanym i skhtecznym środku, 


Aby uniknąć naśladownictw, żadać przy zakupnie „we własnym 
Interesie 387 


MY wyraźnie "WE, 
"KONIAKU 


Gróf Keglevich Jstyśn utd. 
(Hrabia Stefan Keglevich) 


Marki powyższej ffemy cieszą się olbrzymiem rozpowszechnie- 
niem, I zostały tak w kraju j I zagranicą, wyłącznie wyszezegól- 
nione dyglemami honorowym, 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni 
Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu" w Krako 
wie, pod zarządem Stanislawa Tomaszewskiego. 


poleca własnego wyrobu najlepszą chemiczuą 
pastę do obuwia pod nazwą 


| „Katsić 2 rata u mna 


Julian Zacharski 


mag. farm. i właściciel droguerji 
w Krakowie ul. Dietla I. 48. 
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PRZEWODNIK ADRESOWY 


firm chrześciańskich Galicyi i ii 


Alwernia, Handle tow. mieszanych: 
KÓŁK© ROLNICZE. 
Babice p. Alwernia, 
KÓŁKO ROLNICZE. 

Biała, 
JÓZEF CZAPLIGKI. 
Bielsko, 
J. KLIMCZAK. 
Bochnia, 
TOWARZYSTWO ZALICZKOWE. 


BMucskowice, Handle tow. mieszany eh: 
KÓŁKO ROLNICZE. 


Chrzanów, 
Handle tow. mieszanych 
FRANCISZEK WACŁAWEK. 


Ciężkowice, A pteki : 


MARCIN KONIECZNY. 


Czortków, Finansowe instytucye 
BANK ZALICZKOWY. 


Dębica, 
FRANCISZEK NOWAK. 
Masarze : 
M. WAŁASZKIEWICZ, Y 
Dębowiec, liandle tow. mieszanych : 
KÓŁKO ROLNICZE. A 
Dobrzechów, Handle tow. mieszanych: 
KÓŁKO ROLNICZE. 


Gac p. Markowa, Handie tow. mieszanych : 
KÓŁKO ROLNICZE. 
Gawłuszowice, 
KOPYCIŃSKI JAN. 


Głogeszów p. Mogilany, Handle tow. miesz.: 
KÓŁKO ROLNICZE. R wot 
Gorzyce, Handle tow. „ mieszanych : 
BRZYMAŁA ADAM. 
Jasło, 
JAN RYDAK. 


Handłe tow. mieszanych 


Restaurac ye: 


 Fryzyerzy $ 


Handle tow. tow. mieszanyeh : 


Budowniezowie : 


Fryzyersy: 
LEON WŁADYSŁAW WIKTOR. 
Zegarmistrze : 
STEFAN OLSZEWSKI 


Klecaa górna, Handle tow. mieszanych. 
KÓŁKO ROLNICZE. 


Kraków 
Agencye: 
AGEŃCYA HANDLOWO-TECHNICZNA INŻ. 
CZARNOWSKI EDMUND Lnbiez L 2. 
Apteki: 
WISNIEWSKI KONST., Floryańska l. 15. 
Apteczne składy: 
HANAK J., Szewska 1. 5. 
Banki i instytucye finansowe: 
BANK GALICYJSKI dła handla i przemysłu 
Rynek |. %. 
FIRIA C. K. UPRZ. GAL. AKC. BANEU 
RIPOTECZNEGO. Rynek 21. 
BANK ZIEMSKI Rynek 1. 25. 
Blacharskie pracownie: 
KUCZYŃSKI Feliks, Krzywa l. 6. 
Bławatnych towarów handle: 
NRBUWERT JOZEF, Sukiennice L 1. 
RIBESIOŁOWSKI, E. Sakiennice 1. 24—26. 
Bronzowniey: 
ROPACZYŃSKI, Floryańska l. 47. 
Cukiernie: 
MAJEWSKI ZYGMUNT, Karmelieka l 7. 
PIASECKI ADAM, Dluga 10. 
Klektrotechniczne Zakłady: 
KLECZEWSKI T., Jagiellońska 9. 
Farb Perim i art. sportowych składy: 
TEIM i Sp., Rynek 1. 37. 
Fotograficzne Zakłady: 
MIEN KLEMENTYNA, Kolejowa 11. 
| Frysjerzy: 
KOWALSKI HENRYK, DŁUGA 4. 


[| I 
lu AEEA kir i ZO RÓÓOĄ e | ADO ODDZ ZEW" ZOE AE RZA OZ E E WO RR R ZE OÓODL PDA ES UE E M H 


które okolica winna popierać. 


Galanteryjnych Tow. i zabawek handle: 
CYPRYAN SZCZURKOWSKI, Grodzka 2. 
Haftów pracownia: 
ANTONINA PIĘTKOWA, dawniej w Czerni- 
ehowie obecnie w Krakowie Grodzka 23. 
kamieniarsko-rzeżbiarskie prae.: 
FISCHER MARYA, Rakowicka 14. 
PODGURSKI JAKÓB, Półwsie Zwierzyn. Ko- 
ściuszki |. 59, 

Kawiarnie drugorzędne: 
KOŻIARSKA M; Rynek Kleparski 1. 8. 
SPYTKOWSKA MARYA, Maty rynek |. 6. 

Kolonialne handle i restauracye: 
AKSMANN L., Floryańska 1. 31. 
HAWEŁKA ANTONI, Rynek gł. 1. 35. 
MACKIEWICZ LUKASZ, Długa 34. 
KU<MIERCZYK J., Anny l. 2. 
Kołonialne handle: 
RYGLICKI ADOLF, Mały Rynek |. 7. 
Krawieckie zakłady damskie: 
NIŻYŃSKA ANTON., Grodzka 1. 39. 
Krawieckie zak łady męskie: 
MAJERAN LEONARD, Fiorjańska 44, I p. 
WĘGLARSKI «age. Rynek |. 43, A. B. 
p Składy: 
SKLEP GAZOW Ń I | MIEJSKIEJ, Pl.5zcezepański1 
Lecznicze Zakłady: 
ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY D-raChlumsky'ego 
doe. uniw. Jagiell, Rynek Klep. l. 12. 
Naneayciełskie biura: 
BIURO STOWARZYSZENIA NAUCZYCIELEK 
Karmelicka 1. 36. 
BIURO KONCES. przez Nam. Stefanii Ea 
z Trembeckich Zwilling, św. Jana |. 
Mąki i kaszy składy: 
RUTKOWSKI, Szezepańska |. 11. 
Masarze: 
SATA LECKI WINCENTY, Floryafńiska 18. 
BIAŁIK JOZEF, Floryańska i. 51. Filie Szpi- 
talna 17, pl. Maryacki 2. 
Medalików Fabryki: 
EMANUET od św. Józefa SZE RSZENIEWIOZ, 
św. Krzyża |. 13. 
Mleczarnie: 
DOBRZYŃSKIEJ E., Sławkowska l. 12. 
MLECZARNIA DÓBR ŁUCZANOWICE, Pod- 


wale 1. 6 
ROBACKI K, Sławkowska 1. 26, 
Piekarnie: 


KRĘCINA JAN, pl. Matejki l. 9. 
Płaterowanych wyrobów składy: 
JARRA MARCIN, Sukiennice. 1. 1. 

Powozów składy: 
CYRANRIEWICZ STANISŁAW, Sławkowska 32 
Restauracye: 

WÓJCIK PAULINA, Sienna |. 6. 
Rolet i Żaluzji Fabryka: 
PĘDZIWIATR ski serc Zwierzyn. |. $. 


icy: 
BĘDZIKIE WICZ T OMASZ, Bracka 4, 
Ryb handle: 
ERAZM BROC ZKOWSKI, Rybaki 2. 
Służby wszelkiej kategoryi biura: 
ROZALIA KRASSUSKA, Jagiellońska 6. 


Studniarze: ś 
ALBIŃSKI STANISŁAW, Zwierzyniec 1. 88 (na- 
przeciw Klasztoru). 


„Ip. 


Miodosytnie: 


Szcaotkarze: 
BOJARSKI WINCENTY, Florjańska 13 
Wina Składy: 
FEDEROWICZ J., Szczepańska 8. 
Witrażów fabryka: 

ŻELENSKI STANISŁAW, Swoboda 3. 
Dera O O DECZKA 
Krosno, Tkackich wyrobów Fabryki: 

TKALNIA MECHANICZNA „KPROSNOŚ 

Restauracje: 
TANIA KUCHNIA. 
Krościenko nad Dunajcem 

Handel towarów mieszanych: 

ANTONI WÓJCIK. 
|. Krynica, 

NITRIBIT HENRYK 


"Apteki: 
. Leżajsk, 
Apteki: 
KIAS HENRYK. 


Limanowa, Handle tow. mieszanych: 


KALENDKIEWICZ K. 


Lwów, Agencye dziennik. i biura ogłosząi: . 
SOKOŁOWSKI PASAZ HAUSMANA, 


Lwów 15  Sygniówka. = 
Fabryka makaronów „Bronis? 


wat 
I BRONISŁAWY z Russ z Russockich Kaspar wei. 


Lutynia niem., Handle tow “miesz. 
KÓŁKO ROLNICZE, 

Łańcut, Tkackich wyrobów Fabryki: 
AKC. TOW. DLA WYROB. TKACK. i SUKIEN. 


Majdan Zbydniowski, Handle tow. miesz. 
KÓŁKO ROLNICZE. 


- Mielec, Tłandle tew. mieszanych: 


BĘBICKI Antoni. 
ŁOJCZYK J. 


Myślenice, 
SZLACHTOWA A. 


Nowy Sącz, Kamieniarskie Pracownie. 
DUŹNIAK JAN, ul. Dlugosza, 
Piekarnie: 
SE ue 2 K. Sobieskiego 336. 


wy Targ, Cukiernie: 


Fryzyerzy: 


HUBICKI AL 


Okocim, Browar: 
GÓTZA JANA OKOCIMSKIĘGO. 


Opawa, Kawiarnie: 
RAJDA FRANCISZE K. 


Przemyśl, Finansowe Instytteye: 
TOW. KASY ZALICZKOWEJ RZEWIEŚLNI- 
 CZEJ i ROLNIK 
Radłów, 
KOZICKI ZYGMUNT. 


Rudawa k. Krakowa, Handle tow. miesz.: 
KÓŁKO ROLNICZE. 
Rzeszów, Nalerze: 
MICHAŁ WY WIÓRSKI, ul. Srednia 61%. 
Restanracye: 
INGLOB 


Sokolniki p. Nadbrzezie, Handle tow. miesz 
KÓŁKO ROLNICZE. 


Stary Sącz, Szewskie wyroby: 
KRAJOWA SZROŁA SZEWSKA. 
Stróże, Nestauraeye: 
LANŃGOWA DWORZEC. 


Wadowice, ice, Finansowe instytucye: 
POW. KASA OSZCZĘDNOŚCI. 
Kołonialne handle: 
KANTOREK IGNACY. 
Szewskie pracownie. 
ZOFIA SUKNAROWSKA, ul Cicha 2e4 (filia 
w Andrychowie). 


Restauracye: 
SZCZYPRA J. 
wieliczka, Cukiernie: 


PALMOWSKI A. 


De w zań 
PISZ ZE. 


"Apteki: 


Księgarnie: 


czynek, Browar: 

TOW ARZYSTWO AKCYJNE. 

Trzciana k. Rzesz., Handie, tow. mi zat: 3 

KGŁKO ROLNICZE. 
Zakopane, 

BOROWSKI. 


Kryzyerzy: . 


tLecznicze Zakłady: 

SANATORYUM DLA PIERSIOWO €NORYGH 
D-ra DŁUSKIEGO. 

ZAKŁAD _WODOLECZNICZY D-ra €BRAMCA. 


Masarze: 
GALICA JÓZEF. 
Restauracye: 
RUCHNIA LUDOWA. 


Zegiestów 
ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIET. OWY. 
Zmigrod, Finansowe instytneye: 
TOWARZYSTWO ZA LIC ZKOWE. 


, Zółkiew. Mmeśbiarskie pracownie: 
JOZEF JASKO rzeżba kościelna i szinew 


aj 


St b. GŁOS 


r 


ZAKŁAD PIERWSZORZĘDNY 


„sgstem Flussa" 


(Praszę uważać na mają firme.) SPECYALNOŚĆ I! 


JE" + 


Na Święta. 


| 
5 w 
Masarnia M. Zendy W Tymowy miejsca | 
Poleca wyborne szynki i znane z dobroci wędliny i wysyła 
takowe poozrą lub koleją oplatnie (fr.nco) po cenach następ. 
Szynki tylne bez kalanka Za 1 kl. 1 zł. 
A westfalskie s mi 
. z kolankiem e | 
Przednie polędwice i boczki 73 | 
Głowy marynowane Jl z | 
Znakomite kiełbasy czysto wieprzowe: | 
= poledwicowe SAri i 
5 krajane 5 90 cent. | 
4 siekune „| MAM 700» |, | 
Jakoteż wszelkie inne wędliny tu nie wymienione wysyła po | 
cenach najniższych MICHAŁ LENDA. | 
Í 
J 


90 cont. 
80 ,, 
10 6 


1 zł. 


Wydawnictwo illust. tygod. „Przez lądy i mo- 
rza“ we Lwowie, 
Adres: Lwów pl. Marjacki I. 4 (Hotcl Europejski). 
Z dniem 1 kwietnia b. r. rozpoczęliśmy wydawnictwo 
nowego czasopisma p. t. 


ilust. tygodnik powieści, przygód myśliwskich opisów 
podróży, zicem i ludów wszystkich części świata 
„Przez lądy i morza** drukować będą tylko takie utwo- 
ry, które bawią: nadzwyczaj zajmującą treścią rozszerzać bę- 
dą horyzont m;śli i wiedzy czytelników. 
Doskonałe odpowiadają temu celowi słynne powieści po- 


ilastrowanym tvgodniku „Przez lądy i morza“. — Zeszyt 
pierwszy zawiera poczatek nadzwyczaj ciekawej, pełnej przy- 
gód i zdarzeń powieści której akja, E I e z) k unisie, 

sn66 Egipcie, Arabii, Saharze aż 
„Przez pustynię o siedliska dzikich ple- 
mion Kurdów. 

Następnie drukować będziemy powieści: Przez dziki 
Kurdystan. — Z Bagdadu do Stambułu. — W wąwozach Ral- | 
kanu. — Przez kraj Skipetarów. — Szut. — Winnetou, czer- | 
wonoskóry gentleman. — Pomarańcze i daktyle. — Nad | 
spokojnym oceanem. — Nad Rio de la Plata. — W Kordy-*i 
lierach. — Old Surehand. — W kraju Mahdiego. — Szatan”! 
i Judasz. — Na obcych drogach. — Boże Narodzenie. — U | 
progu tamtego świata. —- Na tamtym świecie. — W państwie | 
srebrnego lwa. — A pokój na ziemi. ł 

Ilustrowane powieści Karola Maya. są tak ciekawe, że | 
kto jeden tylko zeszyt przeczyta ——. przeczyta wszystkie jego 
dzieła May to drugi Verne, tylko szlachetniejszy, subtelniejszy 1 
i bardziej interesujacy. l 

Wydawnictwo „Przez lądy i morza“ ukazywać się będzie ; 
w postaci zeszytów, zawierajacych 468 stronic druku dużej 
ósemki na wytwornym, bezdrzewnym papierze, z licznemi | 
rycinami w tekście i osobnemi kolorowemi oraz czarnemi ilu- 
stracjami na pięknym, kredowym papierze. Dziesięć zeszytów 
stanewi jeden tom. 364 

lrenumerata wynosi: we Lwowie i w Austrii: 

Rocz. (52 zeszyt. kor. 24* — Kwart. (18 zeszyt. kor. 6 — 
Półrocz. (26 2 „ lz — Mies. (4—5 , 2 — 
Zeszytłami po 50 halerzy. 

Prenumeratę należy posyłać wprost do administracji wydaw- 
nietwa „Przez lądy i morza“ we Lwowie, plac Maryacki |. 4 
(Hotel tŁuropełski) 

Hustrowany prospekt oraz zeszyt pierwszy przesyłamy na żą- 
danie bezpłatnie. 4 | 


Fabryka. organów i harmonium -K Neussera 
tena w reka 1827 dastaroCagużasnogo grodu jw instrumenty p. SŁ, Aa yan, uu uani 0 atë | t njin tmp. | 


zżygmunt Fluss 


MME Q ik. Nadworna sztuczna farbiarnia i ohemiozna pralnia ZZ 


GARDEROBY, UNIFORKOW, FIRANEK i MATERYJ 
WSZELKIEGO RODZAJU CAŁYCH I POPRUTYCH. 


Własne składy fabryczne: Kraków: tylko przy ulicy Św. Krz 
ulica Sykstuska 1. 20 obok c. k, głównej poczty, ul. Batorego l. 20. (Hotel Saski), 
Chemiczne czyszczenie na sucho | farbiarnia Sukiem jedwabnych wszelkiego rodzaju. 


Zlecenia z prowincyi wykonuje się jaknejstaranniej i jaknajtaniej. — Największa fabryka w tym zawedzie w Galieji, Częghach w Morawil I na Siacku. — A 
la uniknięcia nadużycia dokładnie uważać ne meją firmę. Welkie uznania z najwyższych sfer arystekratycznyćh i oficerskigh (Austre-Węgier). — 1% fy Fabryka w Bornić, — Prosze 
czyszczonych i farbowanych przedmietach znajdują się kartki z Gen 


| è Fabryka wyrobów masarskich 


4 poleca przy nadchodzących świętach w zakres masarstwa wchodzące wyroby 2 


| kach 


f szwedzkich produkcyj w Svalöf, Pługi jeduo i dwuski- 
bowe Bramy sprężynowe i talerzowe Mąkę żużlo- 


Przez lądy i morza || 


d Xowisowa sprzedaż spirytusu rzepaku i zboża 


i Ę 
dróżnicze Karola Maya, które ukazywać się będą kolejno w u" 


Preczę żadaó najnowszy cennik I spis płyt najnowszych zdjęć darmo i opłatnie 
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System Fluss ednawia wszystko! 


L 7. LWOW: 


BĘ. Prozę uważać ae mają (ra. 


j GA! Na wszystkich j fabryki 
abryszną í uprasza Się tylko za okazaniem tejk artki zapłacić. 7 SA 


Urządzona według najnowszych wymagań 


A Fod 
iw 4 


w Krakowie, ul. Flory- 
ańska Nr. 51, 


Józefa Bialika Fil a: e ona 


w jak najlepszym gatunku i o wybornym smaku.  Præspłk! odurota 
060000880008080V2868086896 z 
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Syndykat Towarzystw Rolniczych 


w Krakowie 
poleca na nadchodzący s:zon wiosenny 
Nasiona traw i koniczyn 
o wysokiej silə kiełkowania i wartości użytkowej, w wor- 


płombowanych i atestowanych przez Zakład do- 
świadczainy ck. Uniwersytetu Jag. w Krakowie 


m F u 
Nasiona zbóż 
pierwszorzędnych hodowli krajowych i zagranicznych. 


Wyłączna sprzedaż słynnych zbóż 


+ 
314 8% 7 
AAAS 


2a pobraniem, 


iW mojej pracowni sukien dam- 
| skich udzielam lekcyi kroju | 


! systemem francuskim, najświsższym 
| wiedeńskim, oraz naukę szycia 


„F [o ra 


KRAKOW cl. Podwale |, 16. 
Panienki zamiejscowe znajdą umia- 
Szczenie. _ 


|. saa. dip. |. EWĘ) 
Największa w kraju firma 


R.PAWŁOWSKI 


KRAKÓW, RYNEK L. 18. 


poleca swe znakowi- 
te. przez hatciarnie - 
pracownie krawieckie 
wypróbowane maszy: 
ny do szycia i de hatg 
tu, któryra żadne inne 
dorównać nie mogę. 
Niezrównane w s 
ciu i niedoścignione w hafcie. 
dajcie cenników. 


MANNA ARA WRA, 


wą, Superfosfaty, Saletrę chiiijską 


z bezpłamą analizą, w stacjach doświadczalnych. 


Zi 


na podstawie z góry udzielanych zaliczek. 869 


-y NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
Pi PARYSK 


YSKIE 
TOWARY GUMOWE 


DO CELU SANITARNYCH — POLECAJA 
Reim i Spółka 
Kraków, Rynek Głowny Linia A-B. 
CENNIK DARMO WYSYŁKA DYSKRETNE 


zakład pogrzebowy 


odznaczony najwyższemi nagrodami b i 


'Jalia WOLNEGO 


przy ul. św. Tomasza l. 4, tuż przy pł. Szczepańskim, 
Filia: ulica Kopernika l. 6. — Telefon Nr. 381. 

Zaklsj podejmuje sig urządzeń pogrzehowyci oraz sprowa- 

drania zwłok 7a wszystkich krajów zuropojyki:ł. 1339 


pe 


otrzebny 


Chłopiec o handlu 
korzeni i delikatesów 392 


M.Zegadłowicz $ M. Suski 


Kraków. Grodzka 46, 
Z prowincy! mają plerwszeństwo. 
Nietylko 359 


na Swięta 


ale zawsze" 


wszelkie sprawunki 


załatwia 
Biuro 
Sprawunków 
Kraków, Gołębia LŚ. 


O00 O©GOOOOOOO 
Magazyn A. B. C. 
kupuje, sprzedaje ; 
przyjmuje w komis: 
Antyki, rzeczy nowe i 
używane. 3 


Pk ZLOTE : : a ża izy 


Pierwszy krajowy Skład 


Gramofonów | Fondgratów 


hurtowny i częściowy [226 
Największy skład (iramofonów, Fono- 
grafów i walców najnowszych zdjęć. 
Części składowe zawsze na składzie. 
Reparacye wykon.się dokładnie i szybko. 
Najnowszy Gramofon „TONARM“ z tubą 
kwiatową wraz z 10 płytami 35 złr. 


Gramofony i Fonografy najnow. ken- 
strukcyi od kor. (2 do 500, 


Mr, Iri 


arem maa 


-tłuszcz do potraw 
\ (z orzesháw Rakazawysh) 
jest najlepszym? Jest on nietylko 
najlepszym i najczyściejszym, leca 


także najtańszym i najwydatniejszym tlu- 
szczem, jaki kiedykolwiek kupowałam. 


Baezność! 


zapewniony ma każdy 


BYT u nas i łatwo zarabia Koron 18 do 25 
tygodniowo bez względu na płeć, wiek łub oddalenie. 


— Bliższych informacyi udziela: „BW1*. 
Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów trykotowych 


486. 


a EAE NE E AK KC SE SENE N 


Fotelena kółkach dla chorąch i do poruszania ręką 


kupuje się najlepiej we tabryce La Bauman 
na, Wien VE. Millergaase 6 F. gdyż wla 
ścicieł firmy mając długoletnią praktykę jest w | 
możności polecić każdemu odpowiedni fotel i rą-- 


czy za to, że wózek odpowie swemu celowi. — 
Firma ta polecaną bywa przez powagi lekarskio 
jest dostawcą wielu szpitali wojskowych austr. 
i cywilnych, 


ooo ce ae 


66 zachwycająca suknia fałdzi 
„Violetta sta, w stylu angielskim za- SĘ 
dziwiająco piękna i najdokładniej wykoń- HE 
czona. ang. szwy, najróżnorodniejszy fason, | 
wypróbowany krój, leży znakomicie według $ 
ostatniej mody. Z dobrego półsukna czar- 
ne, bronzowe, tegetthof, drap, szare, oltw- 
kowe, grauatowe, także z męskich materyj 
w deser, t. jj w pasy i kratę, zł 450. Z 
najlepszegokamgarna atłasowego kolor: czac 
ny tegetthof, bronzowy tabaczkowy zł. 550. 

Ze znakomitego najlepszego lodenu, czarnego, MB 
togetthof, bronzowegoi modnego angielskie- f 
go w pasy zl. 395 Każdą suknię szyje się 
oddzielmiei ściśle według nadesłanej miary, 

— mie fabrycznie, Jako miara wystarcza 
długość przodu i tyłu, oraz objętość pasa i 

b bioder. 

. Wysylka za pobraniem: 


GŁOS 
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DETO ART 1 ME MAKA ED A AA TY ÓW 1 ETWA 


ŚTSINGERA 


i 
a zatem nietylko de użytku przemysłowega, lecz | 


| ee aaRS GC A M 


ZE ZET 4 s 4) 
pkk kkk 
M Klo chce pić dobrai ta- 
p \ nią kerbatę Ceyloúska, 
1 '{} ten się nie zawiedzie żą- 
| 27) dając kerhstę Darling 
i z Rączką po K. 1.30 
za 1'4 funta, wyborną zaś 
jest GłGomar po K. 178 
z Magazynu 


JULIUSZA GROSSEGO 


w Krakowie, Rynek 54. 
74 LA 


4 sie 
KEk kkk 


de różnych celów 


także do wszelkich robót weliodzących w zakres 
szycia domowego, jedynie u nas nabyć można 


Przy kupnie zważać kasze składy po- 


należy na to, aby ma- 


REUMATYZM | szyna uabyłą została 
oŚściec i t. p. Najlepszy środek u- 
8 po SA |  wnaszych składach. 


Kraków,ml. Szpitalna | 40. naprzeciw teatru miejskiego, 
Filie we wszystkich większych miejscowościach. 


Wszelkia maszyny, Sprzedawane pod nazwą „Singera 
w innysh składach, m4 wyrabiane na sposób jednego z ma- 
gaych dawnych systemów. Nie dorównują one atoli ani 
pod wzgl; lem konsteukcji, jak niemniej trwałości nesSzemaą 
najnowszumu systemowi maszyn do użytku domowego. 


KASZLĄCYM 


dzieciom i dorosłym 


przepisują lekarze z najlepszym skatkiem 


THRYMOMEL SCILLAE 


jako środek rozpuszczający. usuwający flegmę i nsmierzający kur- 

czowy kaszel, uspokajający i znoszący zabarzenia oddechowe. Setki 

lekarzy wyrazilo już swoją opini o zdumiewająco wysokiem dzis- 

lania Thymomela Sciliae przy kokluszu i innych rodz. kurcz. kaszlu. 
Proszę zapytać się swego lekarza. 

1 flaszka K. 2-20. Pocztą opłatnie po nadesłaniu K. 2:90. 

3 flaszki po nadesłaniu K. 7'— 10 flaszek po nadesłaniu K,.20— 


Wyrób i skład główny p. 
B. FRAGNER'S APOTHEKE 
s k. k Hoflicterant 
n Prag-lll, Hr. 203. Bie 


Zarobek 


dla wszystkich 
zawsze i wszędzie 


daje Pierwsze galicyjs:ie przedsię- 

biorstwo domewych rohót pończo 

szkowych ma płaskich maszynach 
do plecenia 


LIBAL i Spółka 


zarejestrowane Tow. handlowe 
we Lwowie 
al. Kochanowskiego 397 
(od 1 maja ni. Gródecka 39/7 | p.) 
Skład najlepszych 
maszyn i materjałów. 
Bezpłatna nauka 
we Lwowie i na prowincyl. 
Zadajcie wyjaśnień. 


zwać można po g- 
bocznym znaku. 
Singer Co. Tow. akc. maszyn do szycia 


D-*6.Stkemicła, 
t Sthricta 
paer dek oniga Playa drm 


Me" Tylko prawdziwy 
8 4 odehałeszczenamecawyią 
VF usuwa czasową Głichałź 


Ą pa gelek Z USZU SZUMWESZ5 


Si ta spasobenutżycia iedynkc « aałece” 
jH. Rubel , przedtem Z.Rucker | 


Maszyny i stołiki maszynowe bardzo silnej i prostej 
konstrnkcji, do wyrobu dachówek, cegieł i pogadzek cemer- 
towych 

Sikawki przeneśne, dwu i czterokołowe po cenach I + 


hrycznych poleca: 
CZEMYSZU w Chrzanowie. | 


Karol BADER HMonachium 
15 Kurfiirstenstrasse 40-a. 


w e Lwowie 


EM IWZZŃW 


14 KILO PIERZA GĘSIEGO. 
SAF" tylko 60 cent. “PE 


Rozsyłum zupelnie nowe, Szare 
pierze, ręką darte, pół kilo tylko 
60 cnt., te same w lepszym gatun- 
ku tylko 70 cnt w pocztowych pa- 
kietach próbnych 5 kg. za pobraniem 
pocztowem. 

M. Krasa, handel pierzem w Pradze 
(Prag, Czechy) 
Wymiana dozwolona, 

Uprasza sę o dokładny adres. 


A | 
Miód patoka 
Czysty, kura yjny z największej gal 
pa-i eki wysyła Bug. Biliński w Zba- 
rażu, po 6 k. 5 kg. puszka. Za czy-! 
S.obć ręczy się. Pedobne ogłuszenia 
mniej. pasiek są nieprawdziwe. 72 


dom dla andin iP 


wyrobów glinianych 
Księcia Jawa von Liechtenstein 


Kuterthemenan przy Cundenburgw 
Poleca: 
Płyty klienkierowe różnych gatrunkówiwytkray 
eaiości na troloiry, din dworców kol., mle 
msarń, stajni, podworców it. d dalej plytymo 
aajkewe w tysięcznych wzorach od najskre 
muiejszych do najbogatszych (ProduEcya ro 


Męski ankr. remontolr 


portretem Kościuszki, Miokiewi- 
czu lub z godłem polsk. bardzo do- 
brze idący na min. wyregulowany 
złr. 1.95. Na żądanie wysyłam dar 
mo i opłatnie katalog ilustr. zega- 
row, zegarków, wyrobów jubilers- 
nich, chrńsk. srebra, przyborów, na 
rzędzi zegarmistrzow skich i towa- 
rów mnzyczn ych. 
Skla i zegarów, 
Kruków Zieiona 3. 


CUKIERNIA 


Z. Majewskiego Ski ul. 
Karmelicka 7. przyjmuje zamó- 
wie 1a świąt ozue na Tert, Ma- 
złirki, Przekładańce, Serai- 
ki îi t. p. Barauki i ozdoby 


Zur grossen Schosseń-Schneiderel 


H. Auer, Wien IX|2 Nussdorferstrasse 3-&. 


Fluid Kwizdy 


Znak wąż. — Fluid dla turystów. 
Z dawna zname, aromatycsne wcieranie celom 
wzmocnienia ścięp'en i mięśni. Przez turystów, 
rowerzystów i jeźdców ze Skutkiem stø- 
sowany do wzmocnienia i odzyskania 
z powrotem sprężytści po więkezych 
wycieczkach. d 
Cona 1 faszki K. 2'— */e flaszki K. 1°20, 
Fiuid Kwizdy prawdziwy do nabycia 
w aptekach, — Ilustr. katalogi darmo 


i opłatnie. 
Skład główny: Franz Jch. Kwizda 
c. ik. ansS'r. węg. kr. rum. i ks, bulg 
doztawea Dworów. Aptekars obwodowy. 


Korneuburg bel Wiep. (1618 


z cuk.u. W ostatnich dniach przed 
świą ecznych wielki wybór goto: 
wych tortów i ciast. 
Zamówienia Zamiejscowe 


uskutecznia się solidnie. 


ezma 15 milionów plyt) dla kościołów, szkół, fa- 
bryk etc., podwójnie gładzcne rury kamionka- 
we, wkłady de komieków, rury remizowe, cegłę klin 

kerewą (prasowaną na sucho o najwyższej wy- 
traymałości dobudowy filarow. prasowanąua 
wilgetwe do budowy kanałów) płyty ścienne i 
de fasad, cegig gładzuną do fasad, dashówkę we 
wszystkich gatankach czerwoną i glazurowa 


AŻ TUTY do drenowania, kafle do palenisk. 
Jiwstrowane cenniki gratis i franko. 
e Ciczba zajętych robotników 700. - 


Uczeń WII klasy 


QOGOOOOQOOO | 
o sprzedania 


budowiane w Jaśle. 
domość w błarze dr. Qe- 
tamże. 


parcele 
Bhższa wia 
bryszewskieB? 


gimn. nie mająey się za co utrzy- 
mać poszukuje lekcyi. Łaskawe 
zgłoszenia pod J. B. S. poste res- 
tante Kraków. 


ę 
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Z clo dóówaniać maamme o o p< 


Galaretki, proszki drożdżowe 


raz inne przebwory z fabryki wycebów 


` 


Farby do kolorowania pisanek 


papier marmurkowy do pisanek 


Farby roślinne Sh dyetetycznych w Woli dnchaekiej. 5 IE 
psa ; 1 © 
TE SWIĘT A „ Wycóh Krajowy! ił 
WIELKANOCNE A 


polecają najtaniej 


REIM i SPÓŁKA 


Alpestre Rynek 37 KRAKÓW Linia A-B 
iSudetia , 


Cenniki na żądania 


Gloria piwniczne: pipy, węże w” way) 
Patrony Schradera „, gumowe, korki, kapale itd. 0 
kompozycye likierewe, ,STELLA” do spar:a Bibały do filtrowania — 
d:an a wyzmienitych Uklerów i wódek Papiery (wi 
EE YE TATRY EAT aar a TRD a A TRCE TRZY ZEE WE TZN Rz Z A 
UWE DĘTA JŻA | POLERKI NEE N IE E DS Ee Eea A EK 


|; n Ak | 
Nowości wiosenne śm Biuro nauczycielskie | 
luzkii halki vb najśbież- 


Stefauji £apszów z Trembeckich Zwilling, 


Kraków, ul. ów. Jama I. 2, I p. (Róg Rynku gł) Tel. 744. 
Toleca Dyplomow. Nauczyciokkci, Polki i Cul zeytenaki, z Wyższą muzyka, 
z doskonałym jęz. franc., ang. niem. i wykształceniera uwiw ers. - - 
Nauezyciejł Guwerncréw Polaków Fr aacuzów, Auglików. Włosów 
i Niezaców. Osoby de Towarzystwa i Ruprezentucyi demu oraz 
Bony, Wyehowawezynie, Preblanki, Polsi, Niemki 3 krawieezyzną. 
Francuzki, Angielki, Włeszki, sprowadzane wprost a uagraniey z pier- 
wszerzędnych Zakładów Wychowawczo-Naukowych. 
Interaat dia Niuczycielc« Ra przystępnych warunkach. 


E ARE NI p 


JEDYNA W Kitalu 
FABRYKA PASÓG Pasza hreczana 
poszukiwana celem kupna za 
i maszynowyek gotówkę. Zgłoszenia z prob- 
Orż6 H 5* Fe Ta. TE TF ur z kami rod: Haasenstein 4 Bogłay Gres- 


szych fasonach jedwabne 
wełniane i batystowe, 


UWE yr WY: 
k 


| 


5! 
a Kraków, Sukiennice | 
Nr. 12-14. 


vrane- monema. ies ka A annaa 


w KEKrazowja ul. Kanonicza L ib 
12. | 1. goess 


B 
» a 

Ogłoszenie licytacyi, 

Magistrat król. stoł, m. Kra 
kowa rozpisuje uiniejszem pA- 
bliczną licytacją ofartową cete 
oddania w przedsiębiorstwo bu 
dowy kanału miejskiego w ulicy 
Tlorjańskiej, 

Termin złożenia pisemrych 
cfert wyznacza się na dzień 28 
kwietnia 1908, (czwartek) 
godzinę 12 w południa w bincze 
budownictwa tniejskiego. 

5 kila j Wadjum wynosi 809 
nów p E aż 0a. | 4 kor. Warnnki ogólnei szezegó- 


r 
| 
í 
| 
śnieżno-biale, puch., darte, K. 30, Ga łowe. oraz płiny można prze- 
U 


Zablad artystyczuo 
kumienmiarki i bado v 


Józefa KULESZY 


naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór goto- 
wych pomników z pia 
skowca, granitui mar 
muru. Podejmuje się 
wykonaaiu grobow. 
w miejsou i na pro- 
wincyi. Telefon 758 


FILIA C. K. UPRZYW. GALIC. AKCYJNEGO 


BANKU HIPOTECZNEGO 
W KRaKOWIE 


Wchód z Rynku głównego L. 21 


biura parterowe, telefon Nr 361: 
Kantor Wymiany sprzedaje i kupuje papiery wartościowe, monety za- 
iczne, wydaje listy kredytowe i czeki na zagranicę, wyplaca kupony i wy- 
losowane efe bez potrącenia prowizyi, ubezpiecza papiery losowane przeciw 
stracie przy losowaniu. 


Oddział depozytowy i Schowki depozytowe (safe-De- 


posite) w opancerzonych kasach ogniotrwałych. 
Oddział wekslowy. 


Oddział wkładek gotówkowych w rachunku bieżącym i ną 
kaiążeczki rachunku bieżącego; wydaje na żądanie oprocent. asygnacye kasowe. 


Oddział towarowy. Składy zbożowe Filii PR. ulicy Zacisze. Osobny 
magazyn tranzytowy. Osobny tor kolejowy. 


_„Wchód z ulicy Brackiej — parter 
Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa Pożyczki za po- 


ręką, zaliczki na zastaw papierów wartościowych i przedmiotów 
cennych (ze złota, srebra, biżuteryi it. d). 
I. piętro — telefon Nr 7 


Dyrekcya udziela informacyi w sprawie kredytów budowlanych i pożyczek hip. 
i Korespondencya — Buchalterya. 


Filia Banku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną, 
Na listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zwrotuą pocztą, 

EET DT M TABY 


-em m- o‘ M b me m a a m 0 a a M 


4% 1 Do zakładu fabrycznego 
(es. i król. Apostelskiej Mości. potrzebny jest natychmiast 


urzędnik 
XXVI. e. R. hoterja państoowa. | an MKA 1-20 


ua wspólne lvbroczynae cele wojskowo. Ta leterja pieniężna, jedyna w|połączonej z ruchem kolejowym, 
AMustrji prawnie dozwolona. olajmuju 15.400 vygraa:eh w gotówce, w] na wlasnych torach przemysłowych. 


Tanie czeskie 


PIERZE: 


5 kilo, świeżo dart: 


Wysyła o; łatnie za pobranie, glądać w biurze Budownictwa 
miejskiego, gdzie również moż- 
na otrzymać wykaz robót obję- 
tych licytacją. 

Kraków, dn. T kwiotoia 190%. 


Zwrot lub wymiana dozwolone zz 
zwrotem porta. — Jeneńich Sachaeń 
Lhes Nr. 284 Pilsan, Czechy 


Salon umeblowany 


nadwie osoby, z całem utrzymaniem do wy- 
najęcia na doby i dłużej, ul. Batorego 16 
1 p. Grabowska. 3 


Konces. Za4ł>4 kopuai sprzedaż 
Br. Nowakowej 
w krakowie oł. św Jana l. 14 1 pięte 


ma do sprzydania: szafę i toaletę 
(machoniawe), lustra, garuitury, ka: 
napy, hiurka, ob.azy, ligora Św. Ja- 
na (recźba: nadająca mię do koście 
ła, lampy, stoly, umy walnie, łóżka 
materace, Sulmowaty, suknie aksa 
mitne, jed wabıis i welniane j różną 
garderobę. Powyższe praslmiew 
przyjnuie sle w komis. 368 


Paszukuje się na rok 1909 


miejscowości 


odpowiednich do zakladania maślarń 
przeinysłowych,gdzioby nożne ko | 
ło zebrać 30040 — 10000 itr. mleka do 

przeróbki dzionnej lub odpowiedłnię 


ae 
| 02g. 
Jak przeszłych lat, tak i tego ro- 


ku wysyłane będę z ogrodów Szebiń 


4 letn'e 
skin POE SZłAMOWE si: 1: 
tnie, wysokopieane, półpienna i ni- 
skie, w najnowszych odmianach. po 
nader przystępnych cenach a to: od 
80 hal. do 1 kor. 60 lal. stosownia 
do jakości i rozwiuięcia. _ 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
ogrodów Szebińskich. poczta 1 sta- 
cya koloi Moderówka k. Jasła. 


CUKIERNIA 
W. Nowaka 


dawniej J. Bouman w Pochni, po» 
leca świąteczne pieczywoi 
Cukry i. ft. p. własnego wyrobu 
Ceaniki gratis wyszła. Przy zamó- 
wieniu ponad 10 fl, op.kowauia 
nie liczy. 


Z najwyższe:o polecenia Jeno. 


łącznej kuorie D15380 kar. Piers szań stwo otrzyma kawal r, = ilość šmletanki, za wieloletnim 
Główna wygrani o koron nievagannej pizoszłości, zdrowy, z | remmawawcwezazacwenEewziÓda |  koutrak ein i krucin. Olerty u poda- | 
wynosi: 200,900 w gotóweo. dobrem pismem, znający język nic- Zarząd dóbr Kelbusrowa wysyla co- niem ilości mleka, warunków. nal- 
"gi AP e inie 14 Maja 1905 mieckl, zawsze trseżwy i onergież- | dzionnie niższych cen prosimy nadsyłać pod 
Ciągnienie odbędzie się nieodwołalnie 14 Maja 190s. ny. Posada nedaje eig bnrdze do- ndresom: „Ex pont: ROŚ 
Cenu losu 4 korony. brzo dla wyslażonych wojskowych. deserowe min f. 


Losy są do nabycis w oddzielo Lotsryj państwowych w Wiednia IH., | Zglosz. z odpisami wiad. nadsylać 
*ordero Zollamtatrasge 7, w Kolekturach łotaryj, traliksch, w orzgdachjfp. adr: „Ukspedycja 960“ do 
(Psie poczt. telegraf. i kolejowych, w A wymiany i t. Ć. — Biura Dzienników 

lany gry dia kupującwch za darmo. Lesy wysyła się bog oplaty porto- Kraków, ul. Sławkowska *. 


ryum neama rad 
Z U. K. Dyrekeji Loterzji (Oddział Loterj państw.) |, ipSa O TY pomsta 


masio 


w pigcio kilowych paczkach za po- 
braniem należytaóci po kor. 26% za 
jeden kilogram. 


2 czeladaików Kowalskich 
kawalerów do robót miasmnych 
uayjmie E. Gramrigka meist 

walki w Zikopratm. P e 
nie Nzibwno. 


